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ist z Czecho-Slowacj
(Dla „Nowego Świata" pisze P. Staszczak) )

Nowy list pasterski biskupów słowackich - Blamaż koalicji
z rzekomym zamachem na prezydenta Masaryka - Sto-
sunki handlowe z Rosją sowiecką.
Nie przebrzmiało jeszcze echo głośnej afery, wywołanej przez

nagłe odwołanie nuncjusza papieskiego Marmaggl'ego z Pragi,
a już występuje reakcja klerykalna w Czecho-Słowacji z nowemi
prowokacjam!, świadczącemi, że kler czuje się wrepublice czesko-
słowackiej silniejszym, niż kiedykolwiek.

W minioną niedzielę odczytywano we wszystkich kościołach
słowackich nowy list pasterski, podpląany przez wszystkich pięt-

nastu (*) biskupów katolickich. List ten zajmował się wyłączńie

uroczystościami, jakie onegdaj urządzano w całej republice ku czel

reformatora religijnego i bohatera narodowego czeskiego Jana

Husa. Uroczystości te ku czei Husa potępia list pasterski, jako

niegodziwą agitację przeciwko kościołowi katolickiemu, która za-

sługuje na naganę tem więcej, że popierana była oficjalnie przez

przedstawiciel! rządu czeskiego. Wiadomo bowiem, że sam prezy-

dent republiki, Masaryk, wraz z przedstawicielami rządu wziął

oficjalny udział w uroczystości Husowej i ten właśnie fakt obu-

rzył tutejszy obóz klerykalny do najwyższego stopnia. List paster-

skl wzywa więc wszystkich wiernych do uchwalania ostrych pro-

testów przeciwko postępowaniu rządu i do wyrażenia najrupel-

niejszego poddantusię ojcu św.

Nowy ten list pasterski wywołał jednak wprost przeciwne

wrażenie, niż jak to sobie autorowie jego życzyli. Wśród większo-

ści ludu słowackiego nastało zaniepokojenie, widząc, że kleryka-

lizm nawet autorytetu głowy państwa nadużywa w swej brudnej

walce, Jako odpowiedź na nową prowokację klerykalną urządzają

obecnie stronnictwa postępowe w całej Słowaczyźnie liczne ze-

brania protestujące, a z przebiegu ich widać, że u potulnego, zabu-

kanego ludu słowackiego zaczynają się powoli otwierać oczy 1 po-

znają się na farbowanych lisach, Lud' zaczyna się interesować

Ideami husyckiemi, a co więcej, właśnie w ostatnich dniach za-

 

-nważyć można liczne występowanie z kościoła, szczególnie we

wschodnichnczęściach Słowaczyzny. Z zadowoleniem więc stwier-

dzić należy, że ostatni list pasterski przyczynił się znacznie do

otrześwienia z wpływów klerykalnych.

+ Koalicja rządowa ma znowu do zanotowania dalszy, ale na-

der nieprzyjemny blamaż. Chcąc sobie zyskać przychylność wy-

borców, a ubić największe stronnictwo opozycyjne - komunistów,

wymyśliń stroskani politycy koslicyjni zamach na prezydenta

Masaryka, który rzekomo planowali komuniści przed trzema laty

na rozkaz z Moskwy. Dokonano też szeregu aresztowań najwy

bitniejszych członków partji komunistycznej, nie bez wyrachowa-

nia, że nieobecność tychże przywódców w toczącej się obecnie

walce przedwyborczej umożliwi znacznie szanse zwycięstwa

stronnictwom koalicji. Niestety cały ten piękny plan runął sromot-

nie i okrył nową hańbą koalicję. Wyszło przytem na jaw, że ko-

alicja nie cofa się nawet przed najpodlejszemi środkami, aby zgnę-

bić swych przeciwników, a chociaż w tym wypadku są to ko-

muniści, niemniej są to dowody, że w t. zw. „demokratycznej" re-

publice każdy środek walki jest dobry, naturalnie o ile on służy

do ratowania pozycji dotychczasowych władców.

Za muram! więzienia znalazło się więc kilkudziesięciu przy-

wódców komunistycznych, za których przyczynę aresztowania

podano planowanie zamachu na prezydenta. Minęły jednak dłu-

gie tygodnie, a policja nie mogła podać nawet najmniejszych do-

wodów, Zaczynały się już nawet podnosić głosy w poważnych

sferach, zwracające uwagę na nadzwyczajny blamaż policji, gdy-

by doszło do wielkiego procesu, w którym by komunistom nie mo-

#na było udowodnić najmniejszej winy | musiano Ich uwolnić.

Okazaloby się przytem, że przywódcy ci siedzieli zbyt długo w wię-

zieniu, ale niespmwledliwk, coby zwłaszcza zagranicą nie rzu-
(Ciąg dalszy na str. Biel.)  

Palący zamieszkujący Prusy
Wschodnie nienawidzą Niemiec
Odnoszą się wrogo do odbywających raanewry wojsk pru-

skich - Wyznaczają świńskie chlewy na kwa-
tery dla żołnierzy pruskich

BERLIN, 9 września, - Niemiecka arnija. obrony krajowej (Reichswehr), podczas urządzonych -mane-wrów dorocznych, usilnie starała sięodeprzeć rzekomy najazd armji polekkiej na Prusy Wschodnie.Waleczni jednak obrońcy niemieckiego Faterlandu, spotkali się z nie-dla siebie niespodzianką, upo-zem polskiej ludności, zamieszkującejPrusy Wschodnie. Warmiacy polscy,czy to ~z miłości dla swej ojczyznyPolski, czy z oburzenia na szkody wy-rządzone przez manewrujące armjeniemieckie, na każdym kroku okazy-wali swoje wrogle usposobienie armjipruskiej.W wielu wypadkach wieśniacy pol-sey groili żołnierzom zastakowaniemwidtami od siana. W innych wypad:kach poszkodowani wieśniacy przed-stawiali władzom wojskowym wygó-rowane żądania odszkodowania zazniszczenia, spowodowane przez ma-szerującearmje. Wrogl nastrój miej»scowe} Tudności polskiej doszedł dopunktu kulminacyjnego, gdy władzerządowe zażądały od ludności dostar-czenia wojsku kwater. Weburzent wieśniacy wyznaczyli łołnierzóm na kwatery, świńskie chlewy, Fakt ten stałsię powodem aresztowania wielu wick.niaków polskich i tymczasowej kon-fiskaty ich gospodarstw dla celówwojskowych.Celem manewrów niemieckiej ar-mji Prus Wschodnich, była" obronaMalborga (Marlenweder), który po-łołony fest u szczytu trójkąta, ulo-
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+łonego z dwóch stron przez ziemiepolskie. Czy szmji Prus Wschodnichudało się wyprzeć rzekomego nieprzy»jaciela z bronionego terytorfum, wia-domości nie podeją. Pozorne walkimiały miejsce na fnoczarach 1 w pe-wnej chwili bitwy, armja atakująca,zaskoczona na bagnach, była w stra-waliwy sposób zbombardowana przezeskadrg neroplanów armji PrusWschodnich.Udział kawalerji odegrał!w mane-wrach doniosło znaczenie, stwierdza»jąc korzyści ruchomych działań wo-jennych.Podczas, gdy ludność polska, zaró-wno na ziemiach polskich, jak 1 naziemiach niemieckich patrzy się z nie-winnością na te niemieckie demon-stracje wojskowo .tuk. nad granicąziem polskich, Niemcy zamieszkali wPolsce, ślą w świat coraz to noweskargi na ucisk, polski.Wolne miasto Gdańsk, wnlosłoupel do Ligi Narodów, przeciw wy»rokowi specjalnej komisji Ligi Na-rodów, w sprawie polskich skrzynekpocztowych, żaląc się, 1na podsta-wie tego wyroku, ludność gdańskabędzie zmuszona posługiwać się wy-łącznie polskiemi skrzynkami poczto-wemi.Posłowie niemieccy w Sejmie pol.skim, także zwrócili się ze skargą doLigi Narodów przectw ustawie o re-formie rolnej, która rzekomo ma po-zbawić 150,000. Niemców ich. sposo-bow do życia. (Zupełnie tak samojak z węglem śląskim, - P. R.)
 
Nowywypadek morder-

stwa przez obłąkańca

Sklepikarz Łukasik, zabity przez Krynowiaka, który został
wypuszczony, jako uleczony z domu obłąkanych 

STAPLETON, S. 1, 9 września.- Stefan Krynowiak, lat 24, zamieszkały pn. 116 Cedar ulicy, Stapleton,S. I., wypuszczony przed dwoma ty-godniami, jako wyleczony z zakładudla obłąkanych, gdzie przebył 17 mie-sigey, zastrzelił wezraj wystrzałemz rewolweru, Adama Łukasika, lat48, właściciela wiktuałów _czych, zamieszkałego po. 134 Tomp-kina ulica, Stapleton, L. L., za to, jaktwierdzi morderen, iż Łukasik ude-rzył przed kilku laty matkę Kryno-wiaka blaszankę od mleka
Krynowiak dokonał zabójstwa, we-dług obmyślonego z góry planu, bezjakichkolwiek świadków. PolicjantEdward Barkley ze stacji New Dorp,będący poza służbą, znalazł Kryno-winka, siedzącego na brzegu ulicy zrewolwerem w ręku i leżącym obokniego trupem Łukasika,
 

Straszny skandal w historji

Związku Narodowego Polskiego
 

Policja wynosi siłą z domu związkowego dyrektorów z mniej-
szości, Carskie rządy Żychlińskiego Siedmiu policjantów
przeciw pięcia dyrektorom z mniejszości. Chciano prze-
trzymać w areszcie dyrektora Synowca i dyrektora Ja-

_ chimowskiego przez sobotę, niedzielę i poniedziałek.
* -:Sztuka się nie udała za wdaniem się wybitnyh osobistości.A to dak bez tu, który podpi

dopiero na stacji policyjnej kapitana Pałczyńskiego po
dokonaniu aresztowań. Mniejszość walczy o konstytucję
związkową-|' przywrócenie praw Jachimowskiemu nie-

prawnie mu i samowolnie przez prezesa odebranych.

Olbrzymie wzburzenie w grupach i gminach.

g
o
o

eg-
»

W Związku

-

Narodowym Pol-

|

grupach i gminach w Chicago ol-
skim zaczynają się dziać rzeczy, | brzymie
które troską i niepokojem zaczy› | Rządząca w Zarządzie Central»

  

nają ogarniać masy związkowe.
Trzy ostatnie dni zeszłego tygo-
dnia yly .sig. niestych
nym skandalem w rocznikach
Związku Narodowego Polskiego,
które mogą doprowadzić do bar-
dzo poważnych w Związku [HA-1
stępstw. Wzburzenie bowiem w

nym klika z Żychiińskim na cze-
le chwyta się obecnie carskich,

ych metod dzeni
depcąc i gwałcąc konstytucje nia
każdym kroku, postanuwia obe-
onie rządzić przy pomocy pałki
policyjnej i dyrektorów stają
cych w obronie kownuiji, spra

 

 

wiedliwości i słuszności wpro-
wadza policję do domu związko-
wego i aresztuje, prowokując
mniejszość we wszelki sposób.

Przystąpimy tu do krótkiego
przebiegu wypadków, jakie się
wydarzyły w ciągu ostatnich
trzech dni zeszłego tygodnia w
domu związkowym, doprowadza»
jąc w sobotę do szczytu niesty-
chanego -skandal gdy /dom
związkowy został obsadzony po-
cją, a dyrektorów występuji
cych w obronie konstytucji i
swych własnych praw, wybra-
nych wolą ludu związkowego dy-
rektorów organizacji, wyprowa-
dzano przemocą na rozkaz Żych=
Ińskiego i aresztowano, osadza-
jąc w areszcie.!
Wydarzenia te zaczeły się w

ubiegły czwartek na regularnem
posiedzeniu Zarządu Centralnego,
gdy zaraz po otwarciu posiedze
nia mniejszość poczęła domagać
się przywrócenia praw dyrektor»
skich dyrektorowi
skiemu, którego prezez Żychliń
ski zasuspendował nieprawnie i

(Ciąg dalszy ze str. 5-).)

   

 

„Zabiłem go" - powiedział Kryno-
wiak spokojnie do policjanta Bark»

„Pobił on przed siedmiu laty moją
matkę blaszankę i od tej chwili no-
siłem się z myślą zabieia go", Bark.
tey ał Krynowiaka, który nie
stawiał żadnego oporu, na stację po-
licyjną, gdzie niedawny obłykaniec
powtórzył swe zeznanie złożone przed
policjantem Barkieyem, Nie ulega wąt
pliwości, ło Krynowiak jest chorym
umysłowo i dopuścił się zbrodni pod
wpływem manji przefladowese}. Mor-
deren został tymczasowo osadzony w
więzieniu, skąd prawdopodobnie wkrót
ce zostanie przeniesiony do domu o-
blgkanych, z którego niedawno został
wypuszczony, jako rzekomo wyleczo-
ny.

ŻYDZI ROSYJSCY, JADA-

CY DO ST. ZJEDN. MO-

GA POZOSTAC W POLSCE

WARSZAWA, 9 września. - ży
dowscy uchodźcy z bolszewiekiej Ro-
sji, którzy w swej podróży do Sta-
nów Zjednoczonych, zostali zatrzyma.
ni w Polsce, prawdopodobnie nie bęł
dą mieć wielkiej sposobności do wy-
jazdu do Stanów Zjednoczonych, pod
czas przyszłego urzędowego roku a-
merykańskiego.
Konsulat amerykański w Wa

wie, przystąpił do wydawania wis na
paszporty tym uchodźcom, którym
rząd polski udzielał pozwolenia na
tymczasowy pobyt w Polsce. Obwiesz-
„umyc-mą przez konsulat ame-
rykałski, stwierdza, ik wizy
towe będą wydawane tylko w Nezbie
12 miesięcznie. f

  

 

Korea nawiedzona straszli-
wym tajfunem

LONDYN, 9 września: -
sep Korea został nawiedzony straszll-
wym tajfonem," który wyrządził ole
breymie szkody w życiu i mieniu ludze
kiem, Tajfun zniszezył 250 domów
'a uszkodził. niebezpiecznie 2,000.
Trzy pociągi kolejowe zostały zmie-
tlone z torów kolejowych sity wichru,
jakby były maleńkiemi pudełkami od
zapałek. Dziesięć osób zostało zabi-
tych, a kilkanaście zaginęło.

Osterdzieści baraków pobudowanych
roku ma Wyspie Kyush dln

ofiwr trzęsienia ziemi zostało zburzo-
nych. W miejscowości Torjamanken
#00 domów zostało zniszczonych orzęz
potas,

   

 
Żądają udziału

Konkordat papieski - 1
z Polską wchodzi w życie

WARSZAWA, 9 września. -
Zawarty przed pewnym czasem po-
między Polską i papieżem konkor-
dat, wszedł w życie, z dniem dzi.
siejszem. Wymientony powyżej kon
kordat, reguluje stosunki pomię-
dzy kościołem rzymsko-katolickim
n państwem polskiem na obszarze
wszystkich ziem polskich. Dotych-
czas stosunki pomiędzy kościołem
rzymsko-katolickim, a państwem
polskiem różniły się znacznie w
różnych dzielnicach polskich, za-
leżnie od prawodawstwa byłych
rządów zaborczych: rosyjskiego,
pruskiego i austrjackiego. ~*
Cefemonja wejścia w życie pa-

pieskiego konkordatu w Polsce, od-
była się przez złożenie przysięgi
przez wszystkich biskupów polskich
na ręce prezydenta Rzeczypospo-
litej.
oro

POLKA POBIŁA

SWĄ RYWALKĘ

Za odwrócenie miłości swe-
go męża

JERSEY CITY, 9 września. - J6-
zefina Malwosz, lat 83, zamieszkała
pm. 22 Golden Street stawain dzisiaj
w sądzie oskarżona o pobicie swej są-
sindki Anny Petro. Pani Malwosz
twierdzi, to sqsiadka ukradła miłość
Jej męża. Pani Malwosz podczas za-
pamiętalej bójki przegrysła swej ry-
walce część dolnej (wargi,

CHŁOPIEC POLSKI ZABŁĄ-

DZIŁ W BROOKLYNIE

BROOKLYN, ,9 września, - A.
Duda, lat 9, zainieszkały w Linden,
N. J., zostął znaleziony dzisiaj
nie rano, przez policjanta na scho-
dach domu, po. 69 Jewell. ulica.

Chłopiec przybył wczoraj do Broo-
klyna wraz ze swymi rodzicami w od-
wiedziny do swych krewnych i po
drodze stracił z oczu rodziców i za-
błądził. +
Zabłąkany chłopiec został oddany"

pod opieką Towarzystwa dzieci, które
odszukawszy adres rodziców, odestało
chłopca do rodzieielskiego domu.

  

 

Tragiczna śmierć polskiego
dziecka A

 

BRONX, 9 wrześni - Janek
Nerkuris, bawiąc się na schodach og-
nlowych na wysokości czwartego pic-
trm przed mieszkaniem swych rodzi-
ców pn. 222 East 157th Street spadł
nw podwórze i zabił się na miejscu.

POLKA PORZNIĘTA NOŻEM

BROOKLYN, 9 września. - Pan-
na Amelja Bojańska, lat 32, zamie-
szkała pn. 104 Wythe Avenue zglosl-
ta dzisięj na policję przy Bedford.
Avenue z zażaleniem, iż została na-
padniętą wczoraj wieczorem przez pe-
wnego mężczyznę i porźnięta nożem
na twarzy i czole, Pani Bojańska po-
data nazwisko 1 opis mężezyzny, który
ją miał napaść.

TROPIKALNEUPAŁY i

W ST. LOUIS, MO.

13 osób zmarło z gorąca

 

 

 
ST. LOUIS, 9 września. - Zapo-

Wiadana przez proroka od pogody
zmiana temperatury nastąpiła. Nie-
możliwe do wytrzymania upały trwa-
Ją już trzynasty dzień z rzędu

ać wszelkie rekordy nieznośnych,
upałów jakie kiedykolwiek dotychczas
nawiedziły to miasto. Dotychczas
trzynaście osób zmarło skutkiem
¥aea. Prorok od pogody nie widzi
nadzięi ha ochłodzenie się straszliwie
rozgrzanej atmosfery.
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warancyjnym

 

w obradach

Obawiają się niebezpieczeństwa rewizji swych

granic ->

BRIAND, CHAMBERLAIN I PAINLEVE NARADZAJA SIG
- SIĘ Z PREMJEREM BALDWINEM NAD ŻĄ-

DANIEM POLSKI I CZECH

GENEWA, 9 września. - Podczas narad pomiędzy przędsta«
wicielami Anglii i Francji w sprawie paktu gwarancyjnego, Wy-
łoniły się nagle poważne trudności, które zmusiły dyplomatów
francuskich, premiera Painleve'go i ministraspraw zagranicznych
Brianda i angielskiśgo ministra spraw zagranicznych Alfsfinu

Chamberlaina do odbycia nadzwyczajnej konferencji z premierem

angielskim Baldwinem, który obecnie przebywa w miejscu kepie=

lowem Aix les Baines w pobliżu Genewy.

Specjalne narady pomiędzy francuskimi i angielskimi dyplo«

matami, zostały spowodowane wspólnąnotą Polski i Czecho-Sło-

wacji, które zażądały dopuszczenia ich do bezpośredniego uęzluu

w konferencji dla. ułożenia paktu gwarancyjnego, na ?pecląlne]

konferencji, która się ma odbyć pomiędzy państwami aljanckiemi

i Niemcami. .
Polska, zarówno, jak i Czecho-Słowacja nie ukrywają swych

obaw, że Francja, ich sprzymierzeniec; zostanie. wygrowadxona, w

pole przez „Niemcy i Anglję, zaraz na pierwszej sosji konferencji

dla zawarcia paktu gwarancyjnego, zabezpieczając całość za-

chodniej granicy Niemiec, pozostawiając niezabezpieczoną zachod»

nią granicę Polski i Czecho-Słowacji.

POLSKA | CZECHO-SŁOWACJA TRAKTUJĄ SPRAWĘ BAR-

DZO POWAŻNIE.

Pr Polski i Czecho-St ji zażądali
udziału w konferencji paktu gwarancyjnego, aby się uhexgioczyó
przed koniecznością robienia w późniejszym czasie -wielkich
ustępstw na rzecz Niemiec, przy możliwej rewizji zachodnich gra-
nie Polski i Czecho-Słowacji. Niemcy nie kryją sig zo swolemi pla
pami zażądania przy najbliższej okazji zmiany zachodniej gra»
nicy Polski, zaś Polska z drugiej strony, nie tai się ze swem po-
stanowieniem, iż za wszelką cenę będzie się sprzeciwiać wszelkim
projektom rewizji swej granicy od strony Niemiec.

Przedstawiciele Francji iAnglii, ministrowie spraw zagrani-
cznych, dali przeczącą odpowiedź na żądanie przedstawicieli Polski
i Czecho-Słowacji. »

Przedstawiciele Polski zażądali wyjaśnienia, dlaczego Włochy
zostały dopuszczone do wzięcia bezpośredniego udziału w konfe-
rencji dia zawarcta paktu gwarancyjnego, chociaż bezpieczeństwo

nad Renem wcale ich nie dotyczy.
Przedstawiciele Anglji i Francji nie dali na to żadnej odpo-

wiedzi, tylko powtórzyli swą poprzednią odpowiedź, daną przed=
ici Polski i Czecho-St ji, io Polska i Czecho-Si

cja nie mają nic wspólnego z paktem gwarancyjnym.
W odpowiedzi na to oświadczenie, przedstawiciele Polski 1

Czecho-Słowacji zażądali od Aljantów, by im pozwolili w tym sa»
mym czasie, gdy się będzie odbywać konferencja paktu gwaran-
cyjnego, odbyć swą własną konferencję dla zawarcia paktu gwa»
rancyjnego, odnośnie zabezpieczenia granic wszystkich państw
Srrflkong Europy.

Przedstawiciele Francj#i Angli sprzeciwili się urządzaniu po
dobnej konferencji przez Polskę i Czecho-Słowację, wtedy przed»
stawiciele Polski i Czecho-Słowacji oświadczyli, iż nie odstąpią od

żądania, dopóki Niemcy nie zgodzą się na odbycie osobnej
konferencji z Polską | Czecho-Słowacją, mającej na celu
rantowanie zachodniej granicy Niemiec i Czecho-Słowacji.

agie wyłonione przeszkody, zdaniem angielskiego ministra
spraw-zagranicznych okazały się poważniejszemi, aniżeli sobie
wyobrażali przedstawiciele Anglii i Francji.

Polska i Czecho-Słowacja, nie życzą sobie być zaskoczonemi,
niewyraźnemi zobowiązaniami, narzuconemi Francji przez Anglję .
i pragną naprzód wiedzieć, na czem stoją, w razie jakichó między»
narodowych powikłań.

Co aljanecy dyplomaci postanowią po rozmowie z premierem
Anglii, Baldwinem, nie można przewidzieć, To jest jednak pownem,
że Polską i Czecho-Słowacja do tego stopnia zdecydowane są za-
łatwić wspólnie kwestję› bezpieczeństwa swych granic, że uznały
ją za warunek istnienia swego niepodległego bytu państwowego,
dla obrony którego nie cofną się przed niczem.

POLSKA WEZME UDZIAŁ W

ROCZNICY NIEPODLEGŁOŚCI STANÓW ZJEDX.

Sejm uchwalił na ten cel 150,000 dolarów- By naród
polski mógł się godnie prgedsławić narodowi

amerykańskiemu

 

 

  

, WIEDER, zośnia, - Sejm |dolarów na pokrycie wydatków, jakie
Polski postanowił uchwalić 150,000 |pociągnie za sobą udział Polski w mię-

stawie -150-1etniej
rocznicy Niepodległości Stanów Zjed-
noczonych, jaka się odbędzie w Phl-
ladelphia, Pa., w 1926 roku.

io Stanów Z
zostało wręczone rządowi polskiemu

C przez specjalnego posła, kapitana
Asher Bakera. Sejm polski postano-

10-go września

 

„MANEWRY POLSKIE"

*. pisze T. Wiznimu—Dłigęuokai z Warszawy

W PIĄTEK, 11-go września »

„TRACENIE KOMUNISTÓW"

pisze T. Wieniawa-Diugoszowski z Warszawy

4 %
  

 

wił uchwalić poważny stosunkowo do
zasobów skarbu polskiego fundusz,
uby przedstawić godnie naród polski
wobec narodu amerykańskiego,

| Pamiętajcie o Komitecie im,

1 Józefa Piłsudskiego,
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ciła do domu.
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NEFORTUNIA DEMONSTRAC)A

io _-

Policja rozproszyła demonstrantów, którzy chcieli zrobić
Ł awanturę Hillgmit'owi
&
folicja nowojorska stłumiła

w zarodku ruch, który miał być
„olbrzymią demonstracją" ko-
mubistów, skierowaną przeciw
socjalistyeznem

u
adwokatowi

Mogrisiowi Hillquitomd:
wiasnie zeczy-

maly Mię na West street, gdy ze
wsystkich stron przybyła poli-
cja i fozprószyła komunistów,

y pochowali swe krzykliwe
trapsparenty.
mmt jechał jako.pasa

żer

humbu
g:

White Star „Ma

jestie", który przybył z Anglji

do Ameryki, mając wśród swej

załógi setki lathistraj
k6w

Zémim statek opuścił South-

ampton, pasażerow
ie

mieli spo-

ro nieporozu
mień

z zarządemI-

nji okrętowej z powodu obsadze

nia statku nową ułom)która -

 

zajęła miejsce tej, która wyszła
na strajk.
Na przybycie okrętu w New

Yorku oczekiwało dwustu komu-
nistów z transparentami, któ-
rych napisy głosiły: „Żółty se-
cjalista podróżuje z łamistraje
kami"; Hillquit i skiebi są do-
brymi towarzyszami!" itd.

Policja szybko rozprószyła de
monstrantówi wtedy Hillquit o-
puścił statek,

Pasażerowie, którzy przyje-
chali na okrecie ,Majestic" po-
wiadają, że strajk europejski

| nie udał się, gdyż marynarzom
nie powiodły się Ich starania wy

 

i kelnerów, którzy twięrdzili, iż
we wrześniu otrzymują najwię-
cej napiwków od hojnych Ame
rykanów i dlatego nie widzieli
powodu, dlaczego akurat'w tym
czasiemaję strajkować. 

TRZECH RZEZIMIESZKÓW ZOSTAŁO ARESZTO-

WANYCH PRZEZ POLICJĘ

W czasie pościgu jeden z nich został postrzelony

Wczoraj rano policja areszto-
wała trzech włamywaczy po
dłuższym pościgu po dachach
domów na Tth street pomiędzy
Ist. Ave. i Avenue A
Wczasie pogoni policjanci da

i szereg strzałów i postrzelili
godnego rabusia. Nazywa się on

ames Madia i mieszka pn. 216

przy Chrystie street, a obecnie

znajduje się w szpitalu Bellevue.

Oprócz niego sresztowanym

został Thomas Sedrita, zamiesz-

kały pn. 35-ym przy 1-st street

i Larry Mangano, zamieszkały

w Brooklynie pn. 210-ym prey

Bay 23rd street

O godzinie de} rano pewien

przechodzień zawiadomił poli-

cjanta Wergin'a ze stacji przy

, Bth street, stojącego na poste-

runku u zbiegu 2nd avenue i

Tth street, że rabusie włamali

się do zakładu  krawieckiego

Manhattan Brand, mieszczącego

się pn. 125-ym przy Tth street.

Udawszy się pod wskazany

mu adres Wergin spostrzegł

czterech ludzi wynoszących u-

brania ze sklepu tylnemi drzwia

ml na podwórko.

Wergin zatelefonował po re-

zerwy policyjne; gdy te przyby.

ly, Mangano ze swymi towarzy-

szami #aucili się do ucieczki.--

Włamywacze wdrapali się po dra"

binie pożarnej w tyle budynku

a policja strzelając do nich, sze-

rzyła panikę wśród zaspanych

mieszkańców domu.

Rabusie dostali się na dach

domu i uciekali po dachach są-

siednich domów. W czasie ucie-

czki Madia został ugodzony ku-

lą i dwaj jego towarzysze, ra-

trzymawszy się w celu okazania

mupomocy, wpadli w ręce po-

lcji. Czwarty rzezimieszek zdo

lat zbiedz.

Policja powiada,że włamywa-

cze wynieśli z zakładu krawiec.

kiego na podwórko ubrania, -

przedstawiające wartość $3,500.
 

Energiczna kobieta

Pani Jacob Asteroft, zamiesz-

kala w Yonkers, udata się do

sędziego Boote | powiedziała

że mąż jej zaniedbuje rodzinę

i przegrywa wszystkie plenig-

dze.

Ponieważ pani Asterofi twier-

dziła, że wle, gdzie mąż jej traci

pieniądze, więc sędzia dał jej

asystę w osobach dwóch dete- |

ktywów, z którym! udała się ona

do: pewnego sklepiku z cygara-

ml 1, zastawszy tam męża przy

kartach, yderzyła go parasolką

po głowie i kazała mu zapłacić

$200, co teś ten 1 uczynił. Pant

Asteroff uderzyła męża raz jesz-

cze parasolką po głowie i wró-
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| ARESZTOWANO DZIE-

WCZYNĘ, JAKO SWIAD-
KA MORDERSTWA

Detektywi aresztowali liczącą
24 lata pannę Frances Peggy O'
Connor, jako świadka podwéj-
nego morderstwa, popełnionego
6-go czerwca sroku bieżącego w
tramwaju Mount Vernon na o-
sobach motorowego Roberta C.
Nichols'a i inspektora Jacob's
Schumachers,

Pannę O'Connor aresztowano
w jej mieszkaniu pn. 16l-ym
przy Kast 128th street i odda-
no ją w ręce policji w Mount
Vernon. „Jest to już trzeci z rzę-
du areszt w związku z tem po-
dwójnem morderstwem, Frank
Daly i John Marinosiedzą we
więzieniu i oczekują na
wę sądową. «

Wfongla na drag! dried
po ślubie

Adwokat Thomas A. de Bel.
lis, zamieszkały pn. 2574 przy
"Kruger Ave., powrócił wczoraj
do domu r podróży poślubnej z
Newton, N. J. ze zwłokami swej
żony, z Wtórą onegdaj wziął
ślub.
Państwo de Bellis odbywali

wycieczkę czółnem po jeziorze
Swartewood. Pani de. Bellis
miała na sobie paltocik nałożo-
ny na kostfum kąpielowy, mąż
zaś jej był kompletnie ubrany,

Pani de Bellis wychylfia się z
czółna 1, straciwszy tówn@wa-
gę, wpadła do wody.: Pan de
Bellis pośpieszył jej z pomocą I
uchwyciwszy za włósy ciągnął
w stronę brzegu, okazał się je-
dnak za słabym 1 wyczerpał się,

Rozpaczliwe wołania o pomoc
de -Bellis'a zwróciły .uwagę
dwóch stohcych na knew je-

ziora _mężczyzn, |Frederick'a

Slacker'a1 Louis'a Rałti i c

ł pospieszyli mu na ratunek,
Gdy dopłynęli on! do de Bel.

lisów, mąż trzymał jeszcze swą
młodą żonę za włosy, ale ona już
nie żyła, &

Policja

podrzutka

Policja poszukuje rodziców
sześciomisięcznego chłopozyka
o niebieskich" oczach, którego
znaleziono pod ławką na stacji
kolei podziemnej przy 1775 St.

Dziecko- było bardzo przy-
zwolcie ubrane, '

 

Wstępujcie do Komitetów im.

<dóżeła Piłsudskiego!

prowadzenia na strajk kucharzy |

| krawcowa,

tam. wziąć, udział

 

 

Panna Rena de Young, uznana za najpiękniejszą pannę w stre:
fie kanału panamskiego, przyjechała do Atlantie City, N. J., by

w konteście ,
w Stanach Zjednoczonych

o tytuł najpiękniejszej panny

 

 

Niezwykła przygoda spotkała
w tych dniach panią Magdale-
nę Tłumoczek, zamieszkałą w
Bronx.

Pani Tłumoczek, z żawodu
jechała pociągiem

kolel Erie i wlozła zawiniątko,
w którem znajdowały się dwa
damskie ›ubrania, sporządzone
dla pewnej klijentki, zamieszka
le) w Pasealo 1 przedstawiające
wartość kilkudziesięciu dola-
rów. *

Cenny pakunek leżał na półce,
na której pasażerowie umiesz-
czają swój bagaż, Nagle jedna
z damulek krzyknęła:

„Look, there must
child!"

Przypuszczenie że w zawinią-

 

be a

I}; Notatki Kmmkalrza|
 tku znajduje się dziecko wyda-wało się bardzo prawdopodob-pem, bowiem ściekało z niegocoś żóławego...Pasażerowie, narobl!i gwałtu.Jakże to można dziecko worléw zawiniętym w papier 1 zawią-zanym sznurkiem pakunku!Nikt nie dawał wlary słowompani Tłumoczek, która zapew-niała, że wiezie damskie ubra-nia. Zażądano otworzenia pa-czki, co tek właścicielka nie-zwłocznie uczyniła.I oto, zamiast ubrań znale-złono koszyk w którym mieści-ly się trzy kopy jaj, z którychczęść była uszkodzona. Kto iw jaki sposób zamienił paczki -nie wiadomo... 

CHORYCH W
(Dokończente.)Wszyscy: jednak o śle zgadzalisię z zakupnęm domu, zastrzega-li się, aby pod żadnym -warumeklem tie brać na ten cel pieniędzy z funduszuale ze składek lub sprzedaży ak-cji czy też obligacji.Na wniosek ob. Pawelskiego,uchwalono aby. na zebranie fun-duszu na zakupno domu ZarządGłówny wydał 10-cio letnie obli-gacje $ 5. - i $10, - berprocen-towe,› któreby były sprzedawane

dzo z tego uzyskane, obróconena zakupno domu, a z czasem 0-bligacje te mogłyby być splaco-ne z ewentualnych dochodów zdomu.Poczem na wniosek ob.skiego uchwalono polecić Zarzą-dowi Głównemu zakupno domu.jeżeli zbierze na ten cel odpowie-dnie fimdusze.Przewodniczący powołał komi-sję zażaleń do zdania sprawozda:ze. swych. czynności.Ob. Stokłosa przewodniczącykomisji oświadczył, że było tyl- ko. jedno zażalęnie .na /Zarząd 

a zwłaszcza pp, Radziesz i

  

Karol Mikiel:i Franciszek Jezierski życzą złożyć ser- |deczne podzlękowapło wszystkim znajomym, którzy oddali

ostatnią przysługę,przybywając na pogrzeb ;

S$. P. ANNYJEZNACK

bifiskie}, gdy2 przybyly z

puerwlą pomocw ratunku, jakoteż wyrażano uznanie za-

kładowi pogrzebowemu -p. Vfdlnlnc 1. Kwarciański

tak.staranne całego i ;ebu.

benefitowegn..

członkom 4 oddziałom. I pienią- |!

ZE ZJAZDU POLSKIEJ ROBOTNICZEJ KASY

NEW YORKU

Głównyz oddziału No. 168 z Fatr
point Ohio, lecz komisja uznała
takowe za bezpodstawne Sekre
tarz Siekierski, udzielił w tej
sprawie krótkiego wyjaśnienia
poczem uchwalono sprawozdanie
komisji przyjąć i zwolnić ją z
dalszych obowiązków.
Na wniosek ob. Słowika uchwa-

lono 'aby oddziały mające w,
swych szeregach mniej niż 20
proc. pracowników _górniczych,
opłacały podatek tak jak oddzia-
ły przemysłowe,
Wybory i zakończenie Zjazdu
Przewodniczący oświadczył, że

do zarządu mają być wybrani;

 

tokółowy, sekretasz . finansowy,
skarbnik, 2 członków komisji
nadzorczej 4 3 członków komisji
rewizyjnej, ogółem 10 osób.
Na prezesa nominacje przyję-

li: Grzymski, Naguszewskig Zię
cik. Pierwszy otrzymat-87gło-
sów, drugi 41 a trzeci 3 wobec
tego prezesem wybrany został ob
Naguszewski z. Brooklyna, U-
chwalo także aby ob. Grzymski
pozostal wice-prezesom. .
Dalej wybrano ponownie bez

opozycji ob. Siekierskiego, sekre'
tarzem finansowym rea,
sknrbnikifln, Stowika i Piwown-

ra do komisji rewizyjnej i Korfa

i Słowikową do komisji nadzor-

czej.

Na trzecjego członka komisji

rewizyjnej obrano ob. Ylęaka z

New Yorku.

Poczem uchwalono podwyż

szyć pensję sekretarzowi finan-

sowemu z $40. - na ty-

godniowo, sekretarzowi protoké-

łowemu i członkom komisji nad-

 

 zorcze) i rine} 2 $3, (- do

prezes, wice-prezes, sekretarz pro |"

 

KOMUNIKAT DYREKTORJATU POLSKIEGO 1E-

„ATRU NARODOWEGO W NEW YORKU

 

$10- za każde posiedzenie I pro

zesowi, -wice-prezesowi i skat-

Imikowi z $3,- do $5, - za każe

de posiedzenie.

Przewodniczący -odczytał tele-

gram z życzeniami od dotycheza-

sowego prezesa ob. Koniecznego,

który zebrani przyjęli oklaskam:.

Na wniosek ob. Michalaka z

South Bend. uchwalono aby Za-

| rząd Główny zwrócił się do od-

działów o dobrowolne składki .na

fundusz stypendjalny dla studen=

tówz Polskizbierany przez prof.

Mierzwę.

Po przyjęciu rezolucji wvrnlają-

gej uzwanie zarządowi za, dotych

czasową pracę, wyrażeniu symp

tji strajkującym górnikom twar

dego węgła i apelacji'do człon-

ków aby zaniechali wszelkich u-

przedzcn i niesnasek 1 wale!

z zapałem do pracy nad

niem szeregów organizacji, ob;

Słowik w imieniu Zarządu żegna-

jąc delegatów zamknął zjazd o

godzinie 9-ej wieczorem okrzy-
kiem niech żyje Polska Robot.

nicza Kasa Chorych!

Rezolucja przyjęta na walnym

zjeździe Polskiej Robotniczej Ka-
sy Chorych odbytem w New Yor-

ku w dniach 6-g0, 6-go i 7-g0

września 1925 roku w DomuNa-

rodowym w New Yorku.

„My delegaci zebrani na trze

cim zjedzie P. R. K. Ch. po wy-

słuchaniu sprawczdań,  wyraża-

my nasze wysokie uznanie Głów»

nemu Zgrządowi P. R. K, Ch. a

specjalnie sekretarzowi general-

nemu za sumienną i owocną pra-

cę dla dobra i rozwoju organiza-

cji, będąc przekonani, że i w

przyszłości ścisłą swą gospodar-

ką podniosą organizację naszą

na wyżyny, zapewniając jej sil-

ne podstawy dla dobra -ogółu

członków. Równocześnie zwraca-

my się do ogółu członków aby

poznawszy należycie naszą orgu-

nizacje współpracowali z zarzą-

dem i pomagali w zdobywani

nowych członków.

Wobec wybuchiej walki straj-

kowej górników twardego węgla

domagających się znośniejszych

warunków pracy 1 zatrzyma

nia tak zwanego systemu zbiera-

nia podatków unijnych zwanego

„cheek off" wyrażamy naszą s0-

lidnmoAć w ich walce strajkowej
w razie przeciągnięcia się tej

„na jeżeli nasi członkowie bę-
dący tam na strajku znajdą się
w potrzebie, przyrzekamy nieść
im pomoc w miarę naszych moż-
ności.
Wzywamy będących na zjeż

dzie delegatów by ci sumiennie
zdali swe sprawozdania po przy-
jeździe do domów, oraz starali
się dopilnować aby powzięte na
zjeździe tym uchwały były nale-
życie wprowadzone w życie.
Wzywamy także członków do

wyzbycia się nieporozumień wy.
nikłych z uprzedzeń fachowych
i do wzięcia się do solidarnej pra-
cy nad powngkszemem szeregów

organizacji

Rozjeżdzając się do domów o-

wlani jesteśmy jedną myślą,

a mianowicie podwojenia na-

szych szeregów do następnego

zjazdu.

Za komisję rezolucji

R. Błaszczak,

F. Pawelski,

L. F. Olszewski,

K. Okraska,

J. Zigclk.

Spadł z oknai zabił się

na miejscu

Liczący 32 lata Robert Lyńch,

pomocnik zarządcy budynku pn.

384-ym przy West End avenue,

myjąc okna, spadł na bruk i po-

niósł śmierć na miejscu.:

Asekuracja życia, zdrowia i

prywatnej własności w Sta-

nach Zjednoczonych

Ludność Stanów Zjednoczo-

nych płaci rocznie dwa 1 pół mi-

Njarda dolarów na ubezpieczenie

życia, zdrowia 1 własności pry-

watnej. Polisy od ognia obej-

mują wcale pokaźną sumę, gdyż

sięgają stu ośninastu mijardów

dolarów. Ubezpieczenie na ży-

cle fest wypisane na $64,000,-

000,000. Więcej, niż połowa

młeszkańców Stanów Zjedno-

czonych jest ubezpieczona na

życie 1 od nieszczęśliwych wy-

padków. .
e

Rabuslo zabierajg sig da bo-

gactw klasztornych /

WIEDER, -- $lawny klasttor Cy-
stersow w Zwettlo w Dolnej Austzji
znany z bogatych naczyń kościelnych
został obrabowany przez rabusiów,
którzy unieśli bezcenną złotą mon-
strancję wysadzóną 609 djamentami,
206 rubinami, 179 szmaragdami, 18
szairami 1 wielką fofely ametystów,
toparów i perel. Rabusłe unieśli
oprócz tego wielką ilość innych. zło-

tych

 

  

 

 

 

Niedziela - New York, 27-g0

września, w Washington High

School; Poniedziałek - Fil

delfja, 28-go września, w

Moose Auditorjum.

Dyrektorjat Polskiego Teatru

Narodowego, reżyser A. Mito-

sza, artysta teatrów warszaw-

skich i cały zespół artystyczny,

liczący jak dotychczas około 36

osób, pracują z całym zapałem

nad godnem wystąpieniem po-

az pierwszy w bieżącym sezo-

nie przed (publicznością nowo-

jorską i filadelfijską.

Każdy z osobna i wszyscy ra-

zem nie szczędzą trudów i za-

chodów. Dyrektorjat nie żałuje

pieniędzy na nowe "dekoracje,,

untensylja sceniczne i kostjumy

krakowskie i góralskie; reżyser

po cztery godziny co wieczór

pracuje z prawdziwem zapar-

ciem sig sicbie nad odpowled-

niem wyscenizowąniem i wysta-

wieniem tej tak pięknej, naszej,

ludowej sztuki, artyści niezmor

dowanie powtarzają wyjątki ze

swych ról iczęsto godzina 12ta

w nocy znajduje ich jeszcze na

deskach scenicznych, ażeby

swym pierwszym występem nie

zrobić sobie wstydu, a swym ro-

dakom, którzy niewątpliwie z

niecierpliwością wyczekują roz-

poczęcia sezonu teatralnego, za-

wodu. a

W nader szczęśliwych okolicz-

nościach rozpoczyna zespół Tea-

tru Polskiego swą prace arty

styczno-wychowawczą dla chwa

ły sceny polskiej na obczyźnie.

Dyrektorjat z dzielnym preze-

sem Węgrzynkiem na czele, nie

trzyma się, jak to mówią, za

kleszeń, nie martwi się, że wy-

stawienie tej sztuki pochłonie

zgórą 1,000 dolarów, wiedząc, że

oszczędność nieodpowiednio sto-

sowana tylko na złe danemu

przedstawieniu wyjść może, wie

rząc, że publiczność tak nowo-

jorska jak i filadelfijska będzie

umiała ocenić jego usiłowania i

dc. szczętu zapełni sale Washing

tor. High School i Moose Audi-

torjum.. _ #

W osobie reżysera A. Milo-

szy Teatr Polski zdobył sobie

człowieka, który pracując lat

kilkanaście na scenach krajo-

wych, posiada wychowanie i ru-

tynę sceniczną. któremi to zale-
tami dzieli się chętnie ze swy-
mi podwładnymi. «

Ulubieńcy publiczności pol
skiej w osobach: Mirskiej, Pos-
seltowej, Yorkowej, Kalliniego,
Krasowskiego, Miłoszy, Szcza-
wińskiego, Ulatowskiego, Zubra
i innych stanowią ten ośrodek,
przy którym chóry i tancerze
pod wprawną ręką dyrektorki-
tancerki L. Nestor tworzą ramy -
godne arcydzieła sceny ludowej :
Krakowiakom i Góralom.

Sztuka ta wystawiona będzie
z należnym jej pietyzmem i
przepychem. Teatr Polski nie
zawiedzie pokładanych w nim
nadzieji, a społeczeństwo polskie
nie wątpimy, poprze tak jak na-
leży scenę polską.

Wstępujcie do Komitetówim.

Józefa Piłsudskiego!  

szemesz
Wasza ostatnia sposobność
nabycia tych V ICT RO LI

po tej. cenie.
Prawdziwe Victrole za

pół ceny i mni
Tylko parę tych Vir oII po
tak niesłychanie r"ekiej

cenlo pozosta©

| szwem-nsz Tygod. |

Poniżój podajemy tylko dwa
przykłady zadziwiających

niżek
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Cena $110,
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ZAWIADOMIENIA

STOWARZYSZENIE MECHANE
KÓW POLSKICH

 

CzłonkowieKomitetu Okręgo
wego i delegaci filjiStowarzysze-'
nia Mechaników proszeni są na
zebranie jakie się odbędzie dziś
wieczorem o godzinie 8-ej wie-
czorem w Domu! Narodowym, 19-
23 St. Marks PL. na ktdrem dele-
gaci zdadzą sprawozdanie ze zjaz
du członków 8. M. P. w Taun-
ton, Mass.

T. Zieliński,
* sekr Kom, Okr.

DO CZŁONKÓW TOW.

ŚPIEWU „ECHO"

Niniejszem zawiadamia się, i
członek naszego towarzystwa,
Bronisław Drozdecki, zmarł dn.
9-go' września.
Uprasza się wszystkich kole-

gów o przybycie jutro, t. j. w
piątek do Domu Narodowego, 19
St. Marks Place, o godz. Tej wie-
czór na specjalną lekcję śpiewu
w celu oddania ostatniej posługi
naszemu kochanemu koledze,

Pogrzeb odbędzie się w sobo-
tę przed południem.
Z poważaniem,
Zarząd Tow. śp. „Echo".

 

 
  

GO KONCESJĘ na

z Polski.

1 BROADWAY,

 

 

STARE ZASŁUŻONE LINIE.

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE

Powtórnie dostały od RZĄDU POLSKIE- . /

Kupując szyfkarty, sprawdźcie, czy są one

linij okrętowych "Red Star Line" lub

"White Star Line", na których okrętach

« tysiące osób przyjechało już z Polski.

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE

lub u któregokolwiek z naszych agentów

przywóz pasażerów

NEW.YORK
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NOWY ŚWIĄT

 

 

JÓZEF PIŁSUDSKI

WSPOMNIENIA SPISANE
 

Moje Pierwsze Boje

TWIERDZY MAGDEBURSKT
  

(Ciąg dalszy.) -

 

Ten zaobserwowany brak nabojów
mógł w każdej krytycznej chwili zmieniać
karabin w jakąś grubą i niezręczną maczu
ge. «Wreszcie wewnętrzne, nieułożonesto-
sunki, tak, jak w każdej nowej formacji,
sprawiały, że każdy z poszczególnych do
wódców zużywać musiał :mnóstwo czasu
na uporządkowanie drobiazgów życio-

# wych, na ułożenie jakiegoś wewnętrznego

modus vivendi pomiędzy ludźmi. Sam mu

siałem ciągle załatwiać mnóstwo codzien

nych spraw, wynikających z tarcia całej

maszyny wojskowej, spraw o charakterze

osobistym. Kwestja starszeństwa pomię

dzy oficerami, kwestja rozgraniczeń kom-

petencyj - były tem piekłem poprostu, w

którem żyłem na początky wojny. Musia

lem bronić wojska nietylko od zewnętrz

nych upokorzeń, alei od wewnętrznego u

pokorzenia, które musiałobysię zrodzić z

poczucia swej niższości w stosunku do o-

toczenia, z niezdolności wykonania wzie

tych na siebie zadań.

Odczuwałem dokładnie, że u wszyst

kich żołnierzy w głębi duszy jest bojażń

przed szalonem :przedsięwzięciem, przed

egzaminem, który jako żołnierze złożyć

będziemy musieli, zarówno przed otocze

niem, jak i przed samym sobą.

"Na szczęście w początkach nie mieli :

my jeszcze tej choroby, która w Legjonac h
rozwielmożniła się dopiero później: pro-

tekcjónizmu dla „dekowników" wszelkie

go rodzaju. Ten pasorzyl przyszedł po

tem, gdy sztucznie skonstruowana, polity

czna komenda Legjonówpoczęła szukać 0-

mum w wojsku, płodząc oficerówi rozda
wając awansy swoim stronnikom, bez ża
dnego względu na ich wartość żołnierską
Nie mówiąc już o całej „politycznej" (czy-
taj policyjnej) służbie tyłowej pana Si
korskiego. Trzeba przyznać, że za łaska
wem pl/wxmlvnuln szanownej Komendy

Legjonów rozmaici dziennikarze, malarze,

różnego rodzaju -politycy, znajdowali w

wojsku @gpły k. noi oficerskie gwiazd

ki. Przecie jest publi-ym tajemnicą, że
gdy Legjony stałysię modnemi, bxłx one
zarazem sposobem - „dekowania się" od

służby w wojsku aust jackiem, a gdy się

służyło pohl cznie Komendzie Legjonów,
to za jej protekcją można się było ochro

nić i od służby wojskowej xwguh- ln

wisko to nazywam brutalnie „zaws. cnn-m

Wolska Cażdy żołnierz wszędz
razony na lu że do regu niedoli pr

się past „tyłowy". Powiedziałbym, że

miarą .mmalnusu danemu narodu i jego

wojska jest ilość i kość

-

służby: tyłów

Im mniej tych hłowum i im mniej wio

dą życie pasorzytow, lem naród i wojsko

jest zdrowsze, tem „morale" jest wyższ:

Otóż trzeba przyznać, ze Komenda Legjo

nów wraz z X. K. N-em zawszyła wojsko

polskie nadzw | skutecznie. Przez pe

wien czas obawiałemsię, że ilość oficerów

„tyłowych" i politycznych obrońców Ko-

mendy Legionów przewyźszy liczbę żoł-

nierzy frontowych.

:

Jest to chyba

pasożytniczy.

-

Z- tem „Jankiem jednak,

pomiar/dm mieliśmy aln czynienia dopic-

ro później.

Gdym rozważał nasz stan uzbrojenia,

gdym rozmyślał o egzaminie, który mieli

śmy złożyć - a egzaminem dla żołnierzy

zawsze jest boj - mówiłem sobie stale:

„Ostrożnie, ostrożnie, jeszcze raz ostroz-

nie z ogniem » b4d7 dzieckiem i nie

leSZ(Ldj cugli

-

swoje} "fantazji!"

-

Lecz

wszystko,co było we mnie charakterem,

wolą, dumą i ambicją burzyłp się zawsze

przecmko takim kunktatorskim, „rozsy

dmm myślom. Zreszłą, zdaniem mojem,

było wyjścia. Iść ha egzamin bojowy,

jest istotnie przedsięwzięciem nadzwyczaj

niebezpiecznem, ale tylko nzvkuw to,

ryzykując dużo, można było wygrać to; co

przedexxszxstklem wygrać

-

należało: zau

fanie do siebie i szacunek żołnierski u o-

toczenia, Tak też i z początkupostępowa

łem: stawiałem zawsze bardzo dużo na kar

tę. Marsz na Kielce, zdaniem mojem, nale-

żał do najśmielszych akcyj “Ojemmh

Do takich śmiałych prób zdania egzaminu
należą również kilkudniowe boje pod No
wym Korczynem i Opatowcem, boje pa:
miętne pewno dla wszystkich żołnierzy,
którzy byli pod ›moją komendą. Po in-
nych, ciężkich bitwach, któreśmy w cręgu
wojny przebyli, już ylko starzy zcynicznie-

li żołnierze, wydają się boje nasze nad Wis
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| wali patrolowanie

 

| rę na siebie odpowiedzialnoś

 

słą fraszką i zabawką dziecinną. Śmiem

jednak twierdzić, że wydają mi się one,

gdy o nich wspominam, śmielszemi,
inne, bo były pierwszemi, toczonemi w
warunkach technicznie ciężkich, a moral

nie trudnych, zwłaszcza wobec ówczesnej

przegranej wojsk austrjackich.

   

niz |
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W Kielcach odbywała się ciężka, tru: |
dna praca organizacyjna, Strzelec ze |
Związków i Drużyn Strzeleckich, zalem

czwarte cywil, przerabiał się na
Obok tego szła praca zagospo

darowania oddziału. -Więc zakładaliśmy
uarth us/t'lkwgu rodzaju, formowa
liśmytaboryi t. d. Pozatem dokonywałem
w Kielcach, jako pierwszem większem mie
ście Królestwa, próby politycznego zwią
zania ludności z nami. Kielce, jednem sło
wem, były bazą strzelecką, skoro Kraków,
niestety, nią w owe czasy prawie nie był
Stamtądprzyszli, no i pie esza licha bron
- reszta musiała być stworzona własnemi
siłami.

Wobec tego nic dluuugoże Kielce
miały dla mnie pierwszorzędne znaczenie
wojenne, lak jak każda podstawa wojny
dla wojska, A tymczasem już po tygodniu
spokojnego naszego pobytu w Kielcach,
miasto stało się pełnem dziwn¢clr poglo

     

sęk, alarmujących wszystko, co żyło. 0
powiadano więc o dziesiątkachtysięcy jaz
dy rosyjskiej, która idzie z Warszawy na
Kielce i Kr

 

kow. Wymieniano nawe!
generała Miszczenkę, jako wodza masy
kawalerji, wyrzuconej przez Rosjan na le
wy brzeg Wisły, z kierunkiem marszu na
Kraków, no i naturalnie, z rozkazem zm
szczenia przedewszystkiem Kielc, a w Kiel
cach specjalnie mnie i moich strzelców
Te alarmujące pogłoski niepokoity niety!
ko nas, lecz i niewielką załogę austrja
i niemiecką, która stała w Kielcach. Wie
ści te dochodziły do lxmkmxa, skąd zarów
no władze wojskowe, jak i politycy od o
pieki nad Legjonami raz po raz zap¥lywa
li Kielce, czy aby te alarmynie są prawdzi
we. Do mnie wpadał ciągle z temi niepoko
jącemi wiadomościami podpułkownik pru
~ki dumni/„,w l'uługą niemiecką. Był to

złowiek i zol
zło mi z pa

. że .nknłn poległ potem
vawdzmh’m mu, ze bio
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czeństwo kieleckiego garnizonui ręczę.

niespodzianie napadnięci nie będziemy.

Wielką jest zaiste zasługą Beliny i

mego biara wywiadowczego, złożonego

prawie wyłącznie z kobiet; że mogłem

wówczas posiadać dane o nieprzyjacielu.

Opasałem wywiadami szerokie połknlc do-
koła Kielc tak, żeistotnie byłem spokojny.
Belina dokazywał poprostu cudów. Bie-
dni ułani! Na siodłach, zdatnych do spa
cerów, niewtrenowani do dłuższych mar
szow, zajezdzali konie, siedzenia zbijali na
kotlety; uzbrojeni wdługie, niezdatne do
konnej służby karabiny, do krwi" rozdzie
rali sobie plecy, a jednak wytrwale odby›

robiąc niekiedy po 60
80kilometrówdziennie w różnych kierun
kach. Jeszcze bardziej ofiarnie pełnił,
służbę kobiety. Na Turmankach / tłukły
sig one samotnie po wszystkich drogach,
załaczając kręgi znacznie  obszerniejsze,
niż jazda, bo sięgające do Warszawy, Piote
kowa i Dęblina. Na podstawie moich dd
nych uspakapłcm mego Niemca.
nie było się czego obawiać, Nad Pilicą, na
północy, jeden pułk! dragonów starał się
dowieść, że jest nie pułkiem, a conajmniej
korpusem jazdy. Kawalerja rosyjska by
lg wprawdzie szeroko rozrzuconą nad Pi
licą, robiła wywiady na południe i wschód,
ale wywiad mój napotykał ciągle na jeden
tylko i ten sam pułk,

e Sam więc byłem spokojny, ale uspo
kpie swego otoczenia nie mogłem. Te głu-
pie pogłoski o masach kawalerji robiły
swoje. Przypuszczam, że były mzmvslnu
puszczane, a że ludność składała sięz 2$-
dów i Polaków - nacyj, wypędzających
bardzo starannie z glowy wszystko, co pa-
chnie wojną, a zatem ludzi niezwykle lat-
“umernwh i poddajgeych się sirachowi
- więc nerwowy słan otoczenia udzielił
się piewielkiej załodze Kielc, ba, sięgał da-
lej aż do bram Krakowa. „Lecz wkrótce
sytuacja zaczęła się pogarszać, Austrjacy
przegrali walne bitwy pod Lwem-m,

(Cląg dalszy nastąpi).
<1

że 

 

 
   

    

    

 

  

  

   

 CZWARTEK 10 WRZESNIA, (THURS DAY, SEPTEMBER 10). 1925 ,

AZ sejmu Zjednoczenia Pol.-
Nar. w NewBrighton, S. I.

   
    

   

   

   

 

    

   

  SPROSTOWANIE
W sprawozdaniu z XVI Sej

mu Pol. Nar. z dnia 9 wrześ
nia zakradła się następująca
pomylka. Zamiast: „ob. us
kowski z gr. 78 mówi, iż na
ostatnim Sejmie były kłótnie,ponieważ delegaci byli pija-
m - powinno być: „Ob.
Tłustachowski z Gr. 79 mówi,
iż na wiecach |agitaeyjnych
Zjedn. były któtnie, ponieważ
meklńru urzędnicy byli pi-

Powyższe -prostujemy 1

przepraszamy Zjedn. za po-

mylkę. jaka zaszła

Przejażdźka autobusami po mie-

ście miłą rozrywką dla dele-

xatów. -- Dalsze obradyobie

cują wiele rewela»

cyj. - Izba denerwuje się,

złości i nawet przeklina.
 

Przejażdźkę  wutobusami po

Port Richmond 8. I. zorganizo-

wał dla wszystkich delegatów

prezydent powiatu Richmond,

pan Lynch. Miała ona miejsce

o godz. 2 poołudniu i jest pew-

nem, iż szczegóły jej pozostaną

na długo w pamięci delegatów.

Dla pomieszczenia delegatów u-

żyto trzy autobusy udekorowa-

ne chorggwiami polskiemi, Ame.

skiemi i napisami głószą-

cymi nazwę organizacji oraz je-

denaście samochodów łaskawie

uzyczonych przez Polonię z New

Brighton i okolicy.

Podczas /przejaźdźki, /która

trwała trzy i pół godziny, dele-

gaci zwiedzili malownicze oko-

lice powiatu Richmond, jako to:

New Dorp. Grand Manor, Sea

Side, Richmond Valley, Totten-

ville, Roseville i Elm Park.

W drodze powrotnej delega-

tów zaprosił do siebie ob. Ed-

mund Drobiński, pogrzebowy z

Port Richmond. $. L Na przy-

byłych gości czekała obfita prze

 

  

 

 

ob

| urodzin

kąska, napoje chłodzące i inne

probibicyjne tfunki.

1 urządził

Drobiński z okazji swoich

skończył on we wtorek

lat 39. Po toastach na cz so-

lenizanta zebrani udali sig z po-

wrotem do sali obrad.

Nadmienić wpadli że w dro-

wypa-

. Sikało-

wski z gr. 38, który nie może
znosić jazdy autobusem, miał
duszność i zemdlał, Pomoc le-
karską otrzymał on na miejscu

Sesja wieczorna Sejmu Zjedn.
przedstawiać się będzie nadzwy
czaj interesująco, ponieważ sze-
reg ważnych spraw zostanie na
niej uchwalonych. Dowodem po-

szego mogą być
zy: delegatami;któr

się po kilku w kącikach sali,
aby tam układać plany działa-
nia, wnioski i interpelacje

Skonstatowafiśmy, 2e -jes
trzech kandydatów na stanowi-
<ko prezesa i tyleż na lekarza.
Nazwiska tych, którzy się o te.
urzędy ubiegają, podamy w
swoim czasie.

   

  

  

   

Sesja piąta, wtorek 8 września:

Po powrocie z przejażdźki
omnibusowej, delegaci -zebrali
się w sali obrad i o godz. 5:80
przewodniczący ob. Kozlowski
otworzył sesję.

Protokół z sesji czwartej od-
czytano i przyjęto bez fmian.

Sekretarz odczytał otrzymane
telegramy z życzeniami od gru-
py No. 91 z Passaic, N. J.; od
gniazda sokołów No. 265 z Brook
lyna; od Dyrekcji Domu Naro-
dowego z Maspeth, L. I.; od Dy-
rekcji Domu Narodowego z East
New Yorku; od gniazda sokolic
No. 962 2 E. New Yorku; od To-
warzystwa Wanda z Brooklyna

i pracowników Czasu z Brook-
lyna, Zebrani przyjęli otrzyma
ne telegramy hucznemi oklas-
kami. ,

Cenzor Jankowski referuje
wprowadzenie trzech nowsch
form ubezpieczenia, a mianowi-
cie: a) ubezpieczenie, które się
opłaca tylko przez 20 lat, a po-
tem więcej się nie płaci. Ubez-
pieczenie płatnę jest pó-śmierci
członka, b) ubezpieczenie, które
się płaci przez 20 lat tylko. Po-
łowa ubezpieczenia wypłacana
jest po ukończeniu 70 lat życia,
a druga połowa po śmiergi człon
ka. c) Ubezpieczenie wypłacane
po 20 latach należ:nia lub w ra-
zie śmierci.
Nad sprawami temi wyłoniła

się dość ożywion? dyskusja, -
większość wypowiadała się za

 wprowadzeniem nowych form,

 
| motywując, że specjalnie ta trze
cia forma ułatwi w wielkim stop
niu organizowanie młodzieży tu
tejszej, na której z powodu o-
graniczenia emigracji wszystkie
organizacje muszą polegać. Bo
na ubezpieczenie płatne dopiero
po śmierci trudno jest młodzież
tę zdobyć, bo młodzi zwykle ro-
zumują: „co mi tam po płenią-
dzach po śmierci", a ubezpiecze
nie 20-letnie, to tak, jakby skła-
dali te pieniądze do banku na
lat 20, a w dodatku w razie wy-
padku śmierci rodzinyich są za-
bezpieczone.

Delegat Marjański z Brook»
| lyna i inni, sczkolwiek w zasa-
dzie nie sprzeciwiali się wpro-
wadzeniu nowych zmian, to jed-
nak żądali, aby przeprowadzo-
no uchwałę, że dotychczasowi
członkowie nie będą z powodu
tych inowacyj zmuszeni płacić
większych opłat.

| Adwokat organizacji Kowal.
ski tłumaczy, że przedstawione
tabelki są tylko w przybliżeniu
i dokładne raty będą wiadome
dopiero po porozumieniu kię i
obliczeniach przez stanowy wy-
dział asekuracji, od którego po-
trzelinem będzie oficjalne po-
zwolenie na wprowadzenie tych
zmian, a pozwolenie takie tem
łatwiej jest dostać, im większe
procentowo są zasoby organiza-
cji.

Delegat Zieliński z Brooklyna
i ks. Burant z NewYorku prze-
mawiają, aby stanowczo nowe
formy ubezpieczenia wprowa-
dzić; ten ostatni zapewnia, że
cała młodzież będzie można po-

kać, a dotychczasowe warun-
ki dlamłodzieży nie były dość
odpowiednie.

Cenzor Jankowski mówi o kon
gresie organizacyj benefitowych
w Albany, gdzie był delegatem
Zjednoczenia i mówi, że według
sprawozdania sekretarza kom- |
gresu, w stanie New York na
412 organizacyj benefltowych,
tylko 16 ma taki procentzaso-
bowego kapitału, że może otrzy-
mać pozwolenie na. wprowadze-
nie tych nowych form ubezpie-
czenia i że Zjednoczenie Polsko-
Narodowe jest właśnie jednem
z tych szesnastu, co niewgtpli-
wie Wobrze świadczy o solidno-
ści organizacji.

Uchwalono wzasadzie przyjąć
wszystkie trzy nowe formy u-
bezpieczenia z zastrzeżeniem
jednak, że członkowie labezpm-

  

 

  

czani będą nie na wyższe Sumy
jak $1,000.
Na wniosek del. Kotarskiego

uchwalono od nowych form u
bezpieczenia pobierać opłaty sto
sownie do tak zwanej tabeli „A-
merican Expertence Table", któ
re są o jakieś 6 proc. wyższe od
obecnie obowiązujących w Zjeń
noczeniu.

Uchwalono także, aby na su-
my do $1,000 przyjmować tyl. |
ko do lat 40, na sumy do $500
do lat 45, a na sumydo $250 do
lut 50.

| -W imieniu komisj]poprawek
do: konstytucji reteruje delegat

Burghard; proponuje, aby para

graf o opłacie na administrację

opiewał: 4 centy na organ, cen-

ta na oświatę, centa na sieroty

i 10 centów na administrację.

Razem 16 centów tak, jak jest

dotychczas.

Wniosek ten wywołuje dysku»

sje, zapytują się dlaczego pisać

nowy paragraf, jeżeli opłaty po-

nem za nadobne, zaczął robić

Kozłowskiemu zarzuty, że ten

zamało robi. późno przychodzi

do biura i dlatego, że Zarząd

zaproponował, aby w „Czasie"

zaprowadzić porządek i aby ta-

kowy był przejęty i wydawany

przez Zjednoczenie, redaktor Ko

złowski przed dwoma tygodnia-

mi opuścił swe stanowisko i o-

becnie zwalcza Zarząd.

Padły słowa: idjota, dureń,

bezczelny oszczerca, co tak ze-

branych oburzyło, że zaczęli głoś

no: protestować.

Przewodniczący Fronczak na-

próżno walii młotkiem w stół,

prosząc o spokój, czem więcej

wołał, tem głośniej krzyczano,

Po 15 minutach takich awantur

widząc, że delegaci powstawali

ze 8 h miejse i 0 prayprowa-

dzeniu porządku na sali nie mo-

że być mowy; odroczył sesję o

godzinie 8:30 do następnego

dnia o godzinie Sej rano.

Podczas gdy „Nowy Świat"

każdego rana kupowany jest

semko wsteczne pokładzione by

to na krzesłach, gdy delegaci

wrócili dziś' na salę, a co najcie

kawsze, że większość z nich nie

zadając sobie trudu czytania go,

pozostawiło takowe na siedze-

niach, Zamiast własnego spra-

wozdania, pisemko to przedru-

kowało z poniedziałkowego nu-

meru „Nowego Świata" sprawo-

zdanie i zamieściło je w swoim

wtorkowym numerze bez żad-

nych komentarzy.

  

 

Sowbandyci przeciw swym

mistrzom
 

Z Mińska nadeszły do Wilna

następujące. wiadomości: Wycho

dząceNu pisma „Młot" i „Zwie-

zda", na pierwszej stronicy za-

mieszczają własne koresponden-

„Je o wielkim napadzie, dokona-

(nym na wieś Jurkowice. odda- |

Hong od granicy polskiej o 120

| metrów. Pisma mińskie podają.

że w nocy z 24 na 25 %. m. ban-

|d& w liczbie kilkudziesięciu lu-

| dzi wpadła do wsi, rabumc i ni-
„idąc dobytek, C bandy po-
«został» na straży, pilnując dróg

i otaczając wieś ścisłą tyraljerą

 

STRONICA 3

 

 Severa's .

Skin: Soap

jest czyste, doskonałe
mydło do mycia, kąpieli,
myciagłowy i golenia.

Znakomite przy kąpieli
dziecka.

Cena 28 centów.

 

Codziennie używajcie

Severa's

Antisepsol

do płukania ust i gardła.  Zgby i
dziąsła "chow-q się zdrowe i
mocne. Utrzymuje usta w czys
NTR TANK

Ceny 36 a 50 centów,
Próbujele najpierw kupić w aptece

  

 

regu poważnych napadów na om
ganizacje sowieckie, gdyż, jak
mówią, niezadowolona z władzy
sowueckle) przyłączyła się do or '
ganizacji powstańczych Bandą
dowodzi były kierownik bandy
dywersyjnej sowieckiej numer

ukrywający się pod pseu-
donimem „Kowala", lub. „Wań«
ki". Banda jest nieuchwytną, a
to z tego względu, że zna dosko-
nale teren miejscowy, posiada
licznych zwolenników wśród o-
kolicznych włościan. Ostatnie

coraz częściej powtarzające. się

napady powstańcze na Białoru-

*! si nie dają się już ukryć przed.

opinją publiczną, jak to miało

›miejscb dotychczas, wobec cze-

| go prasa sowiecka, inspirowana

przez czynniki rządowe podaje

je, jako gwałty dokonywane za

sprawą władz polskich.

Bolszewicki archeolog odkrył

olbrzymia skarby

MOSKWA. -,. Bolszewieki badacz
wnętrza Azji, który przed kilku laty
odkrył miasto - Kara Hoto, podczas
prac przy  wykopalisku odkrytego
miasta natrafił na pagórek, w któ-
rym znalazł pięć tysięcy drogocen»

nych. przedmiotów przedstaw-Joeya
nies than: wartości   
 

 

 
 Bandyci przed stkiem na-

, padli na miejscowy komitet siel-

|sowieta i inne. urzędy sowiec-

! kie, Przewodniczący sielsowieta,

Jéref Szczesnowicz, został przy-

(wiązany ~do słupa i męczony

przez czas długi Wszystkie, u-

rzędy sowieckie doszczętnie znie

szczono. Członkowie bandy, na

'dany znak zebrali się na placu

| przed cerkwią i w porządku wy-

| cofali się do lasu, a jak twier>

*dzą pisma sowieckie, w kierun-
| ku granicy polskiej. Wszystkie
pisma, wychodzące w Mińsku, a
za niemi i pisma moskiewskie,
zrobiły wielki alarm, czyniąc od
powiedzialnymi za (napad (wła-
dze polskie. Całe zajście przed»
stawiły jako napad bandy «pol-
skiej, kierowanej przez funkcjo-
narJuuzow polskiego uzmbu ge-

neralnego &

 

cita sig. przeto do sfer miarodaj-

nych, skad otrzymała zupełne za
sowiec-

"Prasa polska w ane zwró- '

 
Telefon: Caledonta 98. *

Dr. Antoni S, Bogatko
LEKARZ

120 East 34th Stree
Gobzix

Od1do 2 Po polutału
o 1 wieczorem

  

 
  
 

SPECJALNOŚC

Choroby Chroniczne Mężczyzn

Kobiet

Krwi, Nerwów, Nerek

iPcherza

P(qusxr

Dr. LOUIS ZINS

Pal-last 16th Street,

pee han irowe
we ś,
eh fy aft + aed

   

 
DR. BRYAN

383 East 17th Strest New
Plese Thon Mk

Godziny: od tej rano do tej wiecz.
W niedzielę od Bej rano do te} po pot.
 
kich, które są zwykłem oszczer-
stwem. .

Cała sprawa miała przebieg
następujący: W nocy tego dnia,
Jak podały pisma sowieckie, na

"wieś Jurkowice oddaloną nd gra
nicy polskiej o 150 mtr. doko-
mala napadu" banda, składająca
się ze zredukowanych członków
band dywedsyynych Jakotezz

 zostają te same, niektórzy de-
legaci* zaczynają się denerwo-
wać i krzyczeć i dopiero po pew-

delegatów dowiadujemy się, że
paragraf ten ma związek z po-
zostawieniem organu „Czas"
dotychczasowych wgrunkach.-
Del. Kozłowski _oddając prze-
wodnictwo zastępcy, /zabiera
głos w tej sprawie, mówi, że pa-
ragraf ten należy przyjąć, aby
zarząd główny zużywał tylko ty-
Je, ile na administrację się prze-
znaczą, mówi dalej, że prezes
Rusyn pobiera za wielkie dyjety
za wyjazdy do okolicznych grup
i jako przykład podaje, że poje
chał k nim i innym członkiem
zarządu do jednej z okolicznych
grup, on pobrał$2, drugi czło-
nek Zarządu $3, a prezes Rusyn
$10; następnie, aby komisja re-
wizyjna tych różnie nie zauwa»
żyłą, "wypisano jeden czek na
$15, nie wymieniając, ile kto po-
brał, mówi, że tak się zawsze
praktykuje i żąda, aby Zarząd
Główny miał polecone, aby na
każdego członka wypisywać o-
sobny czek, a wtenczas będzie
się widziało. ile kto pobiera.-
Prezes Rusyn odpłacił się pięk-

PA

 

 

nym czasie z wywodów różnych |

 

dezerterów armji czerwonej.
Banda ta przez dłuższy czas 0-

perowala na terenie Białorusi

 

Polski dentysta
230 E- HOUSTON STREET
róg: Ave. lew York

TELA ORCHARD 5322
przyjmowana
w dogodnych  

   

 
 
Telefon: Orchard 1681

JóZEF HALICKI M. D.

|, f
04.1% do 2 a
oa 'a do a 52:35,”
w niedziaę do 1 po południu

„323 E. fot St; New York City
  
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKAKZ
86 Second Avenue, New York City

-.
Leczenie elektrycznością

i djagnoza za pomocą

Promieni "X."

39 do 1 przed. południem i
8

niedzielę poaług umowy.

»
"g

Telsfon: Try Dock sits

 

 

AKUSZERKA
po polek

neaternf prakina
MRS. VOSAHLO

" 158 West 24th Street,
bilsko Seventh  Avente

Wynagrodzonie minimalne 
   
 

nę stanowczo uśmiersone i

  

DARMO. Niech wam udowodnimy

 

kund do trzech mint przez użycie Dr. R s as
który działa bezpośrednio na siedlisko choroby, przynosząc “my-$3

1 stowę nisę i zapewniając spokojny f wygodny sen w tótku tym, którzy
nie mogą spać inaczej jak tylko na krześle. Prosimy przystać swe na-
zwieko 1 adres napisane wyrażnie mm pocztówce po Teczenio zupełnie

kosztu. ASTHMADOR sprzedawany jest powszechnie w aptekach -
tym świecie, Przyślijeie swój adres dla przekonania się p: &;;ther CI:.
czenie do: R. SCHIFFMANN CO.,1784 N. Main St., Los Angeles, Cali

 

w przecią  u od dziesięciu

Nasze twierdzenie bez jednego centa
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gowieckiej i dokonała tam sze- i,

   

-ASTMA_ -
Najgorsze staki ASTMY i Aatmulyelne symptomy Febi-1 Siennej zos
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POMNIK TADEUSZA KOŚCIUSZKI

W BOSTONIE

Manja pomnikowa wśród nas jeszcze
nie została wykurowana.

I wPolsce i tutaj na wychodźtwie.
Był czas, kiedy na szpaltach pism kra-

jowych znajdowało się jednocześnie kilka-
naście odezw najrozmaitszych komitetów
o fundusze na budowę pomników. '

Niektóre projekty były dobre, niektó
re powstawałydlatego tylko, że inni to ro:
bili.

 

Choroba ta pomnikowa przedostała
sig i do wychodźtwa.

-

Ruszono i tutaj z
planami, wydano sporo odezw, urządzono
szereg zebrań i wieców, ażeby w tym kie

runku „rozbudzić ducha emigracji."
Od pewnego czasu jednak pomniko-

wicze nieco osłabli w rzucaniu projektów,
tworzeniu i wydawaniu apelów do ogółu.
Jeszcze gdzieniegdzie w Polsce mimo Kry-
zysu gospodarczego, biedy i bezrobocia,
budują sobie zagorzali wielbiciele umar
łych (żywychz błotem mieszają) pomnik,
lub pomniczek.

Jest to wkażdym razie postęp, który
zasługuje na uznanie.

Również na wychodźtwie 0 myjek

tach pomnikowych rzucanych przed dwo:

ma laty hurtownie i detalicznie, nic nie sły

chać.
Ale wystąpił na widownię Boston.

Polon ja bostońska, która naogół nic

odznacza sig wiclkiem ożywieniem, jeżeli

chodzi o sprawyspołeczne, polityczne i na-

rodowe, nagle zapałała gorącem pragnie

niem wybudowania pomnika Kościuszce,

na uczczenie 150-letniej rocznicy wylądo

wania bohatera dwóch światów w Ame

W tymcelu powstał komitet, zapro-

szono szereg. dostojników amerykańskich

na członków honorowych, no i wydano

apel nietylko do Polonii bąstońskiej, ale

do całej Nowej Anglji i nawet'do wychodź

twa.
Właśnie z tej racji, że list w tej spra-

wie z Zarządu Komitetu otrzymaliśmy i z

powodu że komitet uważa swoje przedsię-

wzięcie za sprawę całego wychodźtwa, za

pałrywania nasze na projekt budowy po

mnika Kościuszki w Bostonie wypowie:

dzieć jesteśmy zobowiązani. W

Nie mamy bynajmniej zamiaru kry

tykować intencji autorów projektu.

/

Są

zapewne szczere. Zgodzimy się wszyscy,

że pomnik Kościuszki na skwerze boston

skim, byłby miłą pamiątką dla Polaków,

a przypomnieniem dla Amerykanów o pol-

skim wodzu, który walczył o niepodległość

Stanów Zjednoczonych.

Lecz dlaczego my Polacy. mamy SWO

im ' własnym kosztem budować pomnik

Kościuszce w Ameryce?

_

Dlaczego tego

nie robią Amerykanie, a jeżeli nie robią,

to czy jest wskazanem byśmy sig im na-

rzucali?
W Polsce jeżeli stają pomniki na

część Ameryki, czy Amerykanów, budują

je nie Amerykanie, ale Polacy.

Tak w zasadzie powinno być i W

Ameryce. Jest to nasza opinja, a sądzimy,

że z nią zgodzi się każdy świadomy Polak:

na wychodźtwie, skoro zastanowi się nad

istotą rzeczy. Przypuśćmy jednak, że na

tym punkcie wywody nasze znajdą prze-

ciw sobie silniejsze argumenty.

Pozostaje jednak jeszcze kwestja,

czy zamiast martwą staluą nie lepiej jest

uczcić pamięć Naczelnika żywym

kiem?

  

I'slnieje od pewnégo czasu na wy-

chodźtwie Fundusz Stypendjalny dla Stu-

dentów, który powstał staraniem profeso-

NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 10 WRZEŚNX-A. (THURS DAY, SEPTEMBER 10), 1925

nie utworzyć żelaznyi korzystając również
ze 150-letniej rocznicy wyłądowania Koś-
ciuszki, nazwać go „Fundusz

Tadeusza Kościuszki.
"zy Polonja bostońska w tej sprawic

żywego i pięknego naprawdę pomnika
Kościuszce co zrobiła i czy co robi, tego
nie wiemy. -Natomiast wiemy, że na Fun
dusz Instytutu Badawczego Kościuszkow
skiego w Polsce, cel wielkiej wagi, Polonja
bostońska jedyna zdaje się w okręgu kon
sularnym nowojorskim, nie złożyła ani
jednego centa. *

Tak na to wygląda, że autorzy proje-
ktu budowy pomnika w Bostonie nie uzna
ją celówistotnie ogólnych i narodowych,
ale uważają siebie za jakąś autonomiczną

dzielnicę, która nie zwracając uwagi, co

czynią inne kolonie, co czyni wychodźtwo,
swoje własne stawia projekty i żąda dla
nich poparcia od innych kolonij i od wy
chodźtwa.

Komitet w Bostonie powinien zasta-
nowić się dobrze zanim na dobre weźmie
się do roboty, co będzie naprawdę lepsze,
czy *budowanie pomnika z kamienia lub
żelaza, czy też utworzenie Żelaznego Fun-
duszu Stypendjalnego tm. Tadeusza Koś:
ciuszki, tego najpiękniejszego żywego po:

mmika, jaki bohaterowi dwóch światów,
wystawić może nasze tutaj wychodźtwo.

Słyszymy już głosy z Nowej Anglji w
tej sprawie. Tu i ówdzie widać je w pra:

sie. Są przeciw pomnikowi w Bostonie, a

za Funduszem Stypendjalnym im. Tade

usza Kościuszki.
Dajmy spokój pomnikom z kamienia.

Są ważniejsze sprawy do wykonania, bar-

dziej żywotne i bardziej palące.

-

A jedną z

nich to sprawa nauki i oświaty której

zerem i usilnem poparciem największą
złóżymy prochom Tadeusza Kosciu-

wb.
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WSPÓŁCZUCIE

:

DZIENNIKA

|

CZESKIEGO

DLA BUŁGARJI :
Czeski „Kurjer Śląski" wydawany na Mo-

rawach, zamieścił bardzo życzliwy 1 pełen współ-

czucia artykuł o Bułgarji i niesprawiedliwem oce-

mianiu tego kraju w prasie i opinii państw za-

chodnich. „Przy rozmaićych okazjach 1 zgoła bez

okazji wystosowuje się do państwa bułgarskie-

go takie lub inne ultimatum 1 wojska krajów 8ą-

siednich za lada pozorem gromadzą się u jego

granie. I dlaczegoż się to wszystko dzieje? Co

zawiniła Bułgarja? Powód jedyny to fakt, że

Bułgarja jestemała | słaba, że się bronić nie mo-

te i odpowiadać równą możetą na wyrządzane

sobie obelgi".
Wytknięta tu rzecz, która się nie poraz pierw-

szy zdarza w bistorji a pojawiać się przestanie

chyba w niedostrzegalnej jeszcze

_

przyszłości,

kiedy istotnie nie sia, ale sprawiedliwość pocz

nie rządzić w stosunkach międzynarodowych.

Dziennik czeski podkreśla w dalszym ciągu,

że traktat pokojowy włożył na Bułgarję wielkie

ciężary, a kraj ten pomimo to usiłuje wykonać

sumiennie wszystkie

-

zobowiązania powojenne.

Traktatem w Neullly wielkie mocarstwa obieca-

ty golennie państwu bułgarskiemu dostęp do mo-

rza Egejskiego, lecz obietnice te poszły w nie-

pamięć. Cierpi z tego powodu ekonomiczny stan

Bułgarji, od której się żąda wypłaty odszkodo-

wań wojennych, odmawiając jej jednacześnie wa-

runków niezbędnych do rozwoju gospodarczego

Tregizmem Byłgarji było to, Że w wojnie

światowej dała się wciągnąć do sojuszu z Niem-

cami. Ale aczkolwiek walczyła po stronie impe-

rjalizmu niemieckiego, swoją dzielnością osobl-

stą i doch lojal 1 1 za-

służyła na szacunęk, Zwraca uwagę fakt, że wy-

razy sympatji dla tego kraju wypowiada dzien-

nik czeski. Czesi, jak wiadomo posiadają duże

zalet rozmaltych, ale - lnstynktów rycerskich
zazwyczaj bardzo mało.
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WYKŁADY 0 POLSCE W SZWECJI
W Brunswiku pod Sztokholmem odbyły się

dwutygodniowe kursy międzynarodowej szko-
ty wakacyjnej.

W kursach wzięło udział 55 uczestników z
10 krajów. Wygłoszońo 17 wykładów. Między
11-tu prelegentami byli premier szwedzki San-
dler, duński minister skarbu Bramsnace, sokre-
tarz amsterdamskiej międzynarodówki Brown,

sekretarz robotniczego biura oświatowego w

Ameryce Miller i poseł na sejm polski Zygmunt
Piotrowski, który wygłosił odczyt o ruchu za-

wodowym 1 oświatowym w Polsce z uwzględnie-
niem położenia gospodarczego kraju.

Wykład o Rolsce wzbudził duże zalntereso-
wanfe, czego wyrazem była obszerna dyskusja o
robotniczem ustawodawstwie w Polsce, o stabli-
zacji waluty, o rozwoju pracy oświatowej 1 t. p.

Oprócz wykładów odbyły się 4 wycieczki, 3 kon-
certy 1 1 zgromadzenie międzynarodowe mie-
ście Ludwika, gdzie w Imientu robotników pol-
skich przemawiał poseł rowski, przynosząc
pozdrowienia szwedzkiej klasie pracującej. Je-
den z najbliższych takich międzynarodowych
kursów ma się odbyć w Polsce.

«0 6-6

BUDUJEMY WŁASNE LOTNICTWO
Celem przysporzenia funduszów Lidze Obro-

ny Powietrznej 1 Przeciwgazowej Państwa Pol-
 

 

sklego, postanowił Zarząd Główny w Warszawie
arządzić równocześnie na całym obszarze Pań-

| stwa „Tydzień lotniczy" w dniach od 6 do 13

i
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Raz na tydzień w godzinach w

przedpołudniowych na ulice w
głównych ośrodkach ruchu wiel
kich miast amerykańskich scho
dzi gość miły i powatny-Spo-
kój. Jest prawie cicho, automo-
bile suną zrzadka, przechodnie
idą powoli. Niedziela. Popołud-
niu rozpocznie sig napływ do
kinematografów i dworców ko-
lejowych a wieczorem samocho-
dy utworzą pasmo nieprzerwa-
ne, błyskające okręgłemi oczy-
ma lamp. Ale tymczasem jest
cisza i ukojenie odpoczynku.

Warszawa, tak jak Paryż, ży-
je wciąż jednakowo wytężonem
tętnem. W Chicago, we śródmie-

gdzie w godzinach połud-
niowej przerwy w pracy i przed
wieczorem w porze zamykania
się biur i wielkich przedsię-
biorstw kupieckich, tak ciasno
jest na ulicach, jak w polskich
kościołach wiejskich na odpuś-
cie, te same ulice o innym cza-
sie dnia uspakajają się bardzo
znacznie, a w poranki niedzielne
nieledwie zupełnie pustoszeją.
„W New Yorku ruch tętni przez
dzień cały w ciągu tygodnia ro-
boczego, lecz ustaje w ranne go
dziny niedzielne. Olbrzym stru-
dzony odpoczywa. Jest w tem
jakieś kojące wrażenie. Zdaje
się, 26 w tej ciszy przychodzi do
głosu coś rdzennie ludzkiego, cze
go zazwyczaj nie słychać w tęt-
nie ogromnej, rozpędzonej ma-
szyny, która wytwarza, sprze-
daje i liczy, kalkuluje zyski i
znów sprzedaje.

U zbiegu piątej „Avenue" 1
33-ciej ulicy kołyszą się przerzu
cone przez całą szerokość
olbrzymie. plakaty „Vote for
Hylan, Honesty and a clean
Town" (Głosujcie na Hylana,
uczciwość i utrzymanie miasta
w czystości). To ostatnie odno-
sić się także może do stosunków
„czystych" w zarządzie.
cze powtórzenie litery „H", roz-
poczynającej nazwisko obecnego
majora i wyraz uczciwość, śmie-
je się ironicznie na wysokości
kilkopiętrowej ponad _głowami
rzadkich przechodniów. -Komu
te synonimy trafiają do przeko-
nania? Twórcy pomysłu przed-

 wyborczego zapewne wiedzą, iż
nikomu, lecz cóż to szkodzi? Po

Z PRASY I

Warszawski „Przegląd Wie-
czorny"' pisze o obecnej polityce
państw zachodnich:

Polityka ta jest szukaniem wył:
cia z trudnej i niepewnej sytuscji
w kierunku najmntejszego oporu
Polityka ta wybiera wygodną 1 lat:
wą pochyłą drogę, ktore raprown-
Gri świat nie nd równinę pokoju
1 szczęśliwości, lecz do przepaści
nowej wojny i kstastroty powszech
nej. Polityka ta polega na
ajaniu drogę ustępstw | kompro~
inów tych sit. które dątą do wy-

wrócenia obecnego porządkuw Eu-
ropie 1 przekroślenia istniejących

; traktatów /pokojowych. .Results:
tem tej pokojowej polityki, poste
wajęcej się stale w kierunku naje

oporu, jest to, że spe.
4 tyty 1 sity czynników wrogich po-
kojowi staje wzrustają | dzisłal
ność ich sklerowana do wywróce.
nia porządku obecnego, nableru co
zas większego rozpędu.

Politykę tą, której głównym pro-
motorem jest Anglia, uprawia się
zarówno wobec Niemiec, jak 1 wo-
bec. Sowietów

Fiota Wrangla, to jest dawna tlo
ta carska, ma być wydana Sowie
tom, jako kompensata za usnunlo
przez Rosję Sowiecką długów car
skich.
Czy otrzymawszy Gote carską

Sowiety usnają dlugi carskie, to
jest- pytanie. -Ale, żo 1 usawszy
nawet, płacić nie będę, 1 to nowe
środki otrzymane wykorzystają dla
akcji, sklerowanej przeciwko ku-
ropie kapitalistycznej, m więc i
przeciw Francji, to nie ulega wgt.
pliwości, Takież same rezultaty
wydaje 1 polityka ustępstw wobso
Niemiec, Pochyła droga. którą wy
biera polityka ustępstw 1 kompro-
mówu, wydaje się wygodną, jest nie

bezpieczną.
« « «

Tygodnik „Głos Prawdy", wy
dawany w Warszawie, pisze:

Socjalizm europojski coraz czę-
dciej wpada na bezdrota taktycz.
ne Zrozumiałe, to w polityce za-
granicznej nie może on popierać
nacjonsilznu, poza niemieckim so
cfabsmem, który bynajmniej nie
wyrseka się dobrodziejstw tej dok.
tryny. Zrowamiale, żo rocjultécl
państw kosiicji potrzebę
przywrócenta z Niemcami pokojo-
wych stosunków sgsiedzkich. Czyż
z tego wsiakło ma wynikać, aby
mieli. popieraćnacjonalism niemie-
ckt 1 burzyć (podstawy pokoju?
Niedawno p. MacDonald z wysokiej

 trybuny Ligi Narodów gotów był
przyznać Niemcom prawo domaga.
nis st rewindykacji od Polski Gór

* |

trzeba haset a potem kartek w
urnach wyborczych, ale nie prze
konania,

Olbrzym, złożony 2 szesciomil
jenowego _mrowia ludzkiego,
krótkich godzin spoczynku nie
chce poświęcać na dochodzenie,
z czyjem nazwiskiem ,Hylana,
czy Walkera, wyraz uczciwość
może zostawać w stosunku jed-
noznaczności, a przez sześć go-
rączkowych dni roboczych nie-
ma na to czasu. Zresztą na samo
postawienie dakin kwestji mil.
jony rąk odpowiedziałyby zapew
ne machnięciem, oznaczającem:
„Czy nie wszystko jedno?" Po-
nad tłumami pracującemi ma-
szyna polityczna obraca się, war
czy i zgrzyta w swojej własnej
sferze. Słabo się nią interesują
miljony zaprzężone do innych
maszyn turkoczących  rozgłoś-
nie: wyrób, sprzedaż, zysk, raz,
dwa, trzy.... Tylko góra maszy-
ny wytwórczej styka się z rachu
bą polityczną. Ludzie w dole naj
częściej stwierdzają spokojnie,
że w polityce uczciwości praw-
dziwej doszukać się nie można.

Musi się to kiedyś zmienić,
ale kiedy? Akcja prowadzona
przez jednostki i stowarzysze-
nia o duchu obywatelskim sta-
ra się budzić wśród ogółu lud-
ności zainteresowanie się żywsze
sprawami powszechnemi, aliści
nie ona to dokona przeobrażenia
istotnego. Musi przyjść co in-
nego, zasadnicze zmiana warun-
ków. Stany Zjednoczone są je-
szcze dotychczas krajem przed-
stawiającym niezmierne widoki
robienia ogromnych majątków
prywatnych, stąd świetna karje
ra pieniężna wciąż widnieje, ja-
ko cel i idea}, a indywidualizm
zdobywczy przesłania interes
społeczny. Dopiero z czasem
przy ograniczeniu „sposobności

dla jednostek, interes wspólny

wystąpi na plan pierwszy i zwró

ci ku sobie pragnienia i siły.

Jednocześnie z tem nastąpi
śmierć „maszyn politycznych" &

a wyborcy przestaną być pion-

kami, To sprawa przyszłości-
może jeszcze odległej o dziesiąt-

ki lat, ale tem niemniej pewnej,

jako że wszystko zatrzymać moż

na oprócz pochodu czasu.
J. M. P.

O PRASIE

nego Śląska, zapominając spadł.
że szo stanowiska czysto socjal!"
stycznego przekroślanio rezultatów
piebiscytu wydaje się być conaj.
mniej dziwną tnowację 1 preceden-
sem szkodliwym. _Obecnie znów,
według doniesień poważnych dzien
ników zagramcznych, belgijski pro
zes młolstrów, socjalista Vandem
velde wyraził gotowość uznania ż3-
dań Stresomanna odnośnie rowisji
traktatu wersalskiego, oraz
dania prawa Prancji pośpieszenia
z pomocą zaatakowanej przez Niem
cy Polsce decyzji Ligi Narodów
Oczywiście obydwie to deklaracje
zwracają się przeciw Polsce, ergo
przeciwko pokojowi, ile do p. Van-
dervelde został chyba polnformo-
wany przez naszych socjalistów,
Jakie będą konsekwancje wszelkiej
próby naruszania naszych granic.
Jośli premjer belgtjski uważa, te
w ten sposób najskuteczniej broni
interesów swógo kraju. można z
nim dyskutować, sle w rezultacie
trzeba będzie przyjąć jego decyzje
do wiadomości. P.. Vandervelde
jest jednak socjalistą 1 jako takt
z naszymi socjalistarn! spotyka się
1 współpracuje na terenie między-
narodowym. Csy nie byłoby więc
słusznom oczekiwać od naszych s0
cfalistów zajęcia w tej sprawie wy
radnego 1 niedwuznacznego stano-
wiska, któreby przekonało p. Van-
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TYMCZASOWE ZAWIESZENIE BRONI W STRAJKU KRA-

WIECKIM W ST. LOUIS, MO.
Głównysezon krawiecki skończył się. Z tą chwilą

unja robotników krawieckich „Amalgamated Clothing

Workers" odwołała strajk, który trwał wfirmie nieunij-

nej „Curloc Clothing Company", w St. Louis, Mo.,. od

dnia 1-go czerwea. Robotnicy Zgdali: dwadzieścia pięć

procent podwyżki, 44-godzinnego tygodnia pracy, lep-

szych warunkówpracy, uznania unji oraz usunięcie tych

nieznośnych stosunków, wśród których robotnicy byli

zmuszeni pracować. |Poprzednio wydalono sto krawców

za przynależność do unji.

Odwołanie strajku nie świadczy o przegranej

nikówzorganizowanych. JEST ZAWIESZENIEM BRO-

NI. Walka zostanie podjęta w najbiższej przyszłości.

Robotnicy mieli do zwalczenia silny opór fabrykantów,
którzy posługiwali się pomocą policji, starając się w naj-

rozmaitszy sposób złamać szeregi zorganizowanej pracy.

Do ostatniej chwili strajkowało, ponad tysiąc robotników

krawieckich. :Z podjęciem nowej walki, robotnikom kra+

wieckim życzymy powodzenia.

Robotnicy przy próbkach su-

kiennych wyszli na strajk

Firma ,,White Oak Mills", w
Greensbboro, N. C. poobbcinala
robotnikom, zatrudnionym przy
robieniu próbek sukiennych wy-
nagrodzenie dzienne z $3.00 na
$2.75 1 $2.509 W odpowiedzi na
redukcję płacy robotnicy za-
strajkowali, Ze względu na to,
iż w firmie wyżrzeczonej było
zatrudnionych tysiąc sześćset
robotników, cały niemal prze-
mysł próbek sukiennych został
wstrzymany.

Staraj; się zorganizować ro-
botników przy krawatkach

w Bostonie

Robotnicy, zatrudnieni przy
wyrobie krawatek, od pewnego
czasu prowadzą kampanję na
rzecz lepszych warunków. W
pracy tej robotnikom pospie-
szyły dwie wielkie organizacje
bostońskie, „Central Labor U-
mion" oraz „Womens Trades
Union League". Wten sposób
należy się spodziewać, że unijni
robotnicy, należący do „Neck
wear Workers Unlon", zmuszą
tutejszych fabrykantów do za-
stosowania w życiu unijnych
warunków.

Robotnicy szewscy walczą
o unijne wynagrodzenie

w Lynn, Mass.

W przemyśle szewskim w
Lynn, Mass. zanosi się na strajk,
ponieważ fabrykanci nie chcą
płacić robotnikom unijnej ska-
Ii, Robotnicy w większej iloś-
cl są gotowi zastrajkować. Unja
szewskich robotników „Boot &
Shoe Workers Union" rozpoczę-
ła kampanię za zaprowadze-
niem unijnego wynagrodzenia
w tak zwanych „Open Shops."
By jednak strajk był prawomoc-
ny, potrzeba jeszcze przyzwole-
nia głównego zarządu unji.

Zażegnanie strajku pończo-
szników w Filadelfji

Tutejsi poficzosznicy. zamierza-
1 wyjść na strajk, żądając lep-
szych warunków pracy, Kto wis,
czy rzeczywiście nie przyszłoby
do strajku, gdyby fir. w ostatniej
chwili nie zgodziła się żądania

 

się na połów ryb, inn! zabraw-
szy swoje rodziny, powyjeżdzali
„fordami" poza miasta | górni-
cze osiedla. W dniu powyższym
zaniechano również wszelkiej
czynności w głównej kwaterze
strajkowej.
 

Tkacze wywnlc;y|i 48-go-
dzinny tydzień pracy
w Worcester, Mass.

Po krótkim strajku w preg-
dzalni „Bell Company", w Wor-
cester, Mas., robotnicy tkacey
zmusili przedsiębiorców do
uznania 48-godzinnego tygod-
nia pracy. Firma musiała po-
zrywać z murów fabryki zawia-
domienia, Iż normalnym czasem
pracy jest 54 godzin.

Sło dziesięć tkaczy zastraj-
kowało w Clinton, Mass.

Fabryka tkacka „Earnsdi",
w Clinton, Mass. zawiadomiła
swoich robotników, że płaca ich
zostanie zredukowana o dzie-
sięć procent. Ośmdziesięciu
tkaczy 1 trzydziestu „inisze-
rów" odpowiedziało na to straj-
kiem.

Robotnicy tapicerscy odno-
szą zwycięstwo w ośmiu

warsztatach

Związek robotników tapicer
skich, Lokal No, 76 zajął się pra-
cą nad wprowadzeniem unijnych
warunków w tutejszych war-
ształach. Dotychczas odniesto-
no zwycięstwo w ośmiu warszta
tach, Walka o unijne warunki
płacy | pracy trwa nadal w dwu-
nastu pracowniach.

Tramwajarze wyszli na
strajk w Shamokin, Pa.

Płęćdziesięciu motormanów 1
konduktorów, zatrudnionych w
kompanjach tramwajowych w
Shamokin, Pa. 1 Engelwood,
wyszło przed kilku dniami na
strajk. Powodem zastrajkowa-
nie tramwajarzy było niesłusz-
ne wydalenie z pracy czterech
robotników. Tramwajarze za-
strajkowali na znak protęstu 1
pracę porzucili. _Tramwajarze
żądają przyjęcia z powrotem
wydalonych.
  go o

wypływających z poparola tez Stre-
somanna?

Z POLSKI

Zajście na granicy polsko-
niemieckiej

Z Pomorza pruskiego › donoszą:
„Pod Rekowemy w powiecie
skim: doszło do zajścia granicznego.
Czterech obywateli polskich z Pomo-
riu, według urzędowego doniesienia,
chciało przejść granicę. -Według urzę-
dowego doniesienta biura Wolffa» lu-
dzie ci byli przemytnikami i na dany
znak przez niemiecką stroś celną, aby
się zatrzymali zaczęli uciekać, -Straż
niemiecka dało ognia. Jeden z prze-
kraczejących granicę został ciężko ra-
niony, poczem wszystkich ujęto. Z
komunikatu nie wynika bynajmniej,
czy ujęcie nastąpiło po stronie pole
skiej, czy niemieckiej." -

Pamiętajcie o Komitetach im.
\ J‘ls‘jfl Tik

 

1 i tym w

dość nie uczyniła. W ten spo-
sób do strajku nie przyszło.

Spokojny przebieg „Labor *

Day" w zagłębiu twar-

dego węgla

Donoszą z Philadelphia, Pa.,
że „Dzień Pracy" mingt w spo-
koju. Z żadnej części objętego
strajkiem zagłębia -twardego
węgła nie donoszą o jakichkol-
wiek zaburzeniach. _Plerwszy
tydzień strajku przyjęli górnicy
jak wakacje. Odpoczywają po
ciężkiej pracy, przyspasabiając
się do dalszej walki, którą prze-
widują, jako długą 1 ciężką.
Górnicy spędzili „Dzień Pracy"
na łonie natury. Jedni'wybrali
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oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacje take»

u voll. przyjmuje pra-
cownia kuśnierska
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! ne spoczywały tu długim snem.

 
CRITTENDEN MARRIOT _] [
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POWIEŚC

| Wyspa Zaginionych Okrętów

 
(Ciąg dalszy),

Stały tu między innymi obok sie.
bie stare statki holenderskie, okręty wo
jenne hiszpańskiej armady, kilka okrętów
z czasów wojny o niepodległość Stanów
Zjednoczonych, chińskie dzunki; jedne je-
szcze zupełnie dobrze zachowane, inne w
ostatnim stadjum rozkładu. Wszystkie o-

One, o
których świat dawno był przekonany, że
już od niepamiętnych czasów spoczywają
na dnie morza.

Havard stał w komorze, mieszczącej
maszyny. .Nie. mógł oderwać oczu od cu
downego widoku, odtej niezwykłej scene
rji. Wyobraźnią sięgał w przeszłość mi.
nioną. „Przebywając kilka dni pośród tych
statków, pochłonięty wypadkami, szybko
następującymi po sobiei zużywającymi je-
go energję, nie miał czasu zdać sobie spra-
wy z niezwykłości wielkości tego wszyst.
kiego, co go tu otaczato. Teraz dopiero
mógł przez chwilę przyjrzeć się swobodnie
tym obrazom.

Zbyt wiele czasu nie mógł jednak po-
święcić temu. Na nim jednym ciążyła od-
powiedziałność za losy Dorothy i innych.
Obsługa maszyn wymagała ogromnego na
tężenia uwagi. Narazie kanał był stosun-
kowo wolnyod wodorostów, ale lada chwi-
la mogła się ukazać powłoka z wodoro-
słów. Łatwo mogła się śruba uwikłać w
te rośliny, tak że o dalszej podróży łodzi
nie będzie można mówić,albo też mogą się
natknąć na płynący pod wodą wrak, który
rozedrze powłokę stalową łodzi, a wtedy

vscy pójdą na dno. Z tego względu pe-

  

 

 

 

 

   

  szą byłaby droga pod wodą, ale Ha-
vard liczył się z tem, że każdyobrót śruby
naładowuje akumulatory elektryczne. Im
więcej zaś elektryczności posiadał w aku-
mulatorach, tem dłużej mógł następnie u
trzymać się pod wodą. Chciał dopiero wte
dy zanurzyć łódź pod wodę, kiedy dalsza
podróż nad wodą będzie niemożliwą. Po
kilku godzinach drogi kanał rozszerzył się,
ale i warstwa wodorostówstała się gęstszą
i grubszą. Był to znak, że zbliżają się do
brzegu wyspy. Coraz mniej wraków, co-
raz więcej wodorostów. Wreszcie war
stwa roślin stała się tak gęstą, ze bezpic
czniejszem wydawało się zanurzyć łódź.

- Dosyć już energji w akumulato»
rach, żeby utrzymać się pod wodą przez
trzyi pół do czterech godzin, - mówił do
siebie patrząc na licznik. - Z szybkością
ośmiu węzłów możemy odbyć dwadzieścia
pięć mil pod wodą. To będzie najlepsze.

Zatrzymał łódź, żeby pójść do reszty
rozbitków, siedzących ~w mroku panują
cym we wnętrzu łodzi.

- Zatem, coście urddzili? Czy mamy
jechać dalej, czy też wyszukać jaką przy-
stań i zaczekać na pomoc?

Nikt nie odpowiedział, wciszyzaś, ja:
ka teraz zapanowała, dał się słyszeć z od-
dali odgłos parowca szybko podążającego
za nimi.

- Havard -zagwizdał.
wstecz. .

- Forbes widać ma jeszcze wiele nie-
spodzianek w zapasie. Jesteśmy ścigani.
Za nami płynie łódź parowa. Wobec te-

 

 

 

Pochylił się

. go nie mamy wyboru. - Musimy zanu-
rzyć łódź. Jeśli ktoś z was chciałby po raz
ostatni rzucić okiem na wraki i wyspę za
ginionych okrętów, to proszę. Ale czasu
mamy bardzo mało!
- Milczenie panowało w dalszym cią-

gu. Havard zaśmiał się w końcu.
- Jakto nikt? Pan, ojciec Joss, któ-

ry przeżył tu tyle lat, nie odczuwa żalu z
powodu rozstania z tą wyspą?

Marynarz zaprzeczył ruchent głowy.
- Pod tym względem zapolrzebowa:

nie moje jest pokryte, sir. . Aż do samej

śmierci mam. . .

- Zatem, - zdecydował Havard, -

pod wodę! Już są przy nas. -

Szajupa skręciła w pełnyn biegu na

zakręcie kanału. Havard wyjrzał jeszcze

raz. pozdrowił drwiąco ręką., potem pochy:

lił się, przykręcał szybko śruby włazu i

przerzuciwszy heble motoru uregulowa)

natychmiast przyrząd do zanurzenia łodz].
Na powierzchni wody pozostał mały wir
i U 135 zanurzyła się powoli. Nadbudew-
ki znikły pod wodą i tylko periskop wido-
czny był jeszcze na powierzchni morza:
Wewnątrz zapaliły się lampki elektryczne.
Łódź podwodna zanurzała się coraz gig:

 

 

biej, aż manometr wskazał dwadzieścia
metrów pod wodą. Havard wstrzymał dal.
sze zanurzenie się łodzi i zrównoważył ją
w położeniu, w jakim miała odbyć dalszą
drogę.

- Doskonałe maszyny, - rzucił za-
dowolony przez ramię, niettracąe jednak z
oczu swych maszyn. - Jedziemy naprzód.
Zachowajcie zimną krew i nie oczekujcie
niczego nowego przed upływem kilku go-
dzin. Dopiero za trzy lub cztery godziny
wypłyniemy na powierzchnię.

I teraz nikt mu nie odpowiedział, Po-
dróż pod wodą była dla naszych rozbitków
nowością. Przekonanie o grożącem w każ-
dej chwili niebezpieczeństwie odbiera im
ochotę do rozmowy. Na dwadzieścia me-
trów pod powierzchnią oceanu, zamknię-
tym wstalowej skrzynce, która w razie wy
padku posłużyłaby im za trumnę, narażo-
nym na różne niebezpieczeństwa - polo
żenie obecne nie wydawało się zachwycaju
cem. Wszystko to odbijało się w ich na-
stroju. Wszyscyoni nie byli zbyt odważni.
W każdym razie nie mieli ochoty do roz
mowy, okoliczności zbyt ciężyły naich u-
mysłach, Jeden Havard znał się na ło
dziach podwodnych i gdyby był bliżej
nich, nastrój ich szybko byłbysię popra-
wił. Ale miejsce jego było przy maszy
nach.

" Wrzeczywistości niebezpieczeństwa,
na jakie byli narażeni, nie można było lek.
ceważyć. Jeśli U. 135 płynęła pod powierz
chnią wody, łatwo natrafić mogła na szczą!
ki rozbitego statku i uledz strzaskaniu; je-
śli zaś zanurzyła się zbyt głęboko, mogła
z łatwością zostać zduszoną przez naciska-
jący na nią słup wody, podobnie jak sko
rupka jaja. Gdyby energja elektryczna
wyczerpała sig, zanimby było możliwem
wynurzyć się na powierzchnię, również
byliby '

Havard zdawał sobie sprawę z wszyst
kich tych trudności. Miał pełną świado-
mość swej odpowiedzialności, Los jego żo
ny i jego towarzyszy, jego własne życie i
spełnienie najpiękniejszych marzeń zale-
żały w tej chwili od jego czujności, przy
tomności umysłu i znajomości swego za-
wodu.

  

XX.

Jedna, dwie, trzy godziny minęły bez
żadnego wypadku; póniej zaś zaczęły 'się
pokazywać oznaki, że energja akumulato
rówjest na wyczerpaniu, Havard spojrzał
wperiskopi starał się dojrzeć poprzez wo-
dę światło dnia. Joby było dowodem, że
warstwa wodorostów przerzedziła się.

Przez periskop nic nie było widać
Zewnątrz panowała zupełna ciemnoś
Jeszcze kilkakrotnie powtarzał swoje pro-
by; ale ani jeden promień światła ine dał
się widzieć i coraz bardziej zaniepokojo
ny powrócił do hebli, by nastawić maszy-
nę na najwyższą szybkość ośmiu węzłów
na godzinę. Bez końca jednak akumula-
tory nie mogły dostarczać energji. U.135
była już cztery godziny pod wodą: akumu-
Jatory były prawie wyczerpane. Jakkol.
wiek było to połączone z niebezpieczeń
stwem, trzeba było przebić warstwę wodo
rostów i wynurzyć się z wody; dłużej już
nie można było pozostawać pod wodą.
Havard nie mógł czeka, aż zużyje cały
zapas energji elektrycznej. Trzeba było
wypłynąć na powierzchnię.

Jeszcze przez kilka minut pędziła łódź
naprzód. Czuł jak wierzch łodzi ociera się
o wodorosty. Zatrzymał więc łódź i pozo-
stawił mały statek sobie samemu. Łódź
wznosiła się powoli, coraz głębiej w wór.
stwy wodorostów. Lepkie girlandy pokry-
ły wkrótce grube szyby. Coraz wolniej
wznosiła się łódź. W końcu wszelki ruch
ustał. Łódź podwodna spoczęła nierucho-
mo w warstwie wodorostów, nie wydostaw
szy się na powierzchnię morza.

Havard zniechęcony wzruszył ramio-
nami. Pociągnął za jakąś rączkę i łódź zo
stała nieco odciążoną. +

Podniosła się o kilka centymetrów, po
tem pompy ucichły, tanki na wodę były
próżne. Poprzez wodorosty, leżące nad ło-
dzią przedzierały się słabe odblaski. U.

    

 

135 znajdowała się na metr pod powierz
chnią wody. *
- Tylko jeden metr, ~- skonstatował

z gniewem Havard. - Jeden jedyny. Ale
«to wszystko jedno, czy tysiąc.

   

 

    

Pani Emilia Nevel, lat 46, została oskarżona o otrucje swego
męża, powodowana rzekomo do tego miłością do Walters Vander.
markaktórego podobiznę ramieszcrtmyTrzy córki pani Novel
stamely w jej obronie. Vandermark został rówBioż aresztowany.
 

STRASZNY SKANDAL W HISTORII TWIĄZKU

NARODOWEGO POLSKIEGO

(Ciąg dalszy ze str. 1-6j.)

samowolnie, do czego nie miał
prawa żadnego na podstawie kon
stytucji związkowej, Gdysekre-
tarz przy czytaniu listy dyrekto-
rów opuścił nazwisko dyrektora
Jachimowskiego a biura jego i
krzesło nie zostały postawione na:
zwykłem miejscpowstał dy-
rektor Synowiec i zapytał dla-.
czego opuszczono wczytaniu na-
zwisko dyr. Jachimowskiego |i
dlaczego jego biurko nie znajdu-
je się na swem miejscu
Na interpelacje -odpowiedział

prezez -Żychliński, że dyrektor
Jachimowski został zasuspendo-
wanym na podstawie oskarżenia
o chęć „podejścia" Związku .w
łączności ze sprawą pożyczki ob.
Repełowicza i nie może urzędo-
wać dokąd Rada Nadzorcza nie
wyda w jego sprawie decyzji.
Na to wyjaśnienie prezesa od-

powiedział dyrektor Synowiec,
że dyrektor Jachimowski nie był
prawnie zasuspendowanym; bo
prezes nie postąpił według wy-
rażnych zastrzeżeń konstytucji w
podobnych sprawach, że posta-
piono sobie samowolnie i nie-
prawnie a Cenzor Związku M}-

rodowego Polskiego unicwumł

to zasuspendowanie, jako nie-

konstytucyjne, domaga się więc,

oby dyrektorowi

mu przywrócono wszystkie nale-

inc mu prawa.

Na to żądanie wyraźnie prezes

odpowiedział, że sprawa Jachi-

mowskiego jest skończoną i nie

może być więcej Wpodnoszoną na

posiedzeniu aż Rada Nadzorcza

wyda swój wyrok, do której od-

syła dyrektora |Jachimowskiego

z apelacją.

Przyszło do ostrej -wymiany

słów, w której obie strony brały

udział, Większość starała się do-

wodzić że zasuspendowanie dy-

rektora _Jachimowskiego _było

prawne, Wezwano nawet praw-

nika związkowego, pana Matka,
do którego opozycja zwróciła się

z apelem, aby wydał swą opinię,

czy na podstawie „konstytucji

związkowej zasuspendowanie dy

rektora _Jachimowskiego /przez

prezesa było prawne. Pan Małe

lek, aczkolwiek -znalazł sie‘w

przykrem dla niego położeniu.

nie chciał iść przeciw własnemu
sumieniu 1 przeciw literze prawa

1 oświadczył, że na podstawie

konstytucji związkowej zasuspen

dowanie było nieprawne, gdyż

nie postąpiono tak, jak konstytu-

cja się tego domaga w podobnych|

wypadkach. -Dla ostodzenia jed-

nakże gorzkiej pigułki dla Wick?
szoci, od której bądź co bądź
jest zależnym, dodał, że w pew-
nych wypadkach większości przy
sługuje ustanawianie sobie spe-
cjałnych -praw _postępowania.
rwlaszemm na podstawie regula-
minu urzędowego.  Powiadamy,
że było to osłodzenie gorzkiej pi-
gullki dla większości a p. Mak
lek uratował swoje sumienie a-
dwokackie, nie thege powiedzieć
wyraźnie podług życzenia
szości, że ta większość w rządze.
niu się swojemi własnemi meto-
dami mote przechodzić ponad
konstytucyjnemi prawami i dep
tad je.
Gdy po dłuższych debatach w

tej sprawie, prezes próbował
przejść do dalszego prowadzenia
byznesu posiedzenia, mniejszość
dyrekcji, a głównie dyrektor Sy-
nowiec i dyrektor Majchrowicz,
przeszli do obstrukcji, oświadcza
jąc, źe będą się sprzeciwiać dal-
szemu prowadzeniu posiedzenia
dokąd dyrektorowi _
skiemu nie będą _przywrócone
wszystkie jego prawa, niepraw-
nie mu zabrane. Siedzącemu w
galerji dyrektorowi _Jachimow-

sklemu oddaje swe biurko dyre-
któr Synowiec, a sam bierze zwy-
kte krzesełko 1 lokuje się przy
dyrektorze Jachimowskim. Ob-
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gdzie to napadnięto i

 strukcja tak skutecznie była pro-
 

wadzoną, że panowie z większo-
ści potracili całkowicie głowy i
po dwu godzinach takich krzy
ków i hałasów blady, jak ściana
wapienna, dyrektor Głowa po-
stawił wniosek o odroczenie po-
siedzenia do jutra, czyli do pigt-
ku godzihy drugiej po południu.
zwłaszcza gdy przekonano się, że
galerja w ogromnej większości
sympatyzuje z walczącymi o koo
ytucję dyrektorami mniejsze»
ści.

POSIEDZENIE PIĄTKOWE

W piątek otwarto posiedzenie
o godzinie drugiej. Galerja była
jeszcze liczniejszą, niż dnia po-
przedniego, ale druga strona
sprowadziła sobie pewne niewia-
sty znane już z tego, że lubią pro-
wokować mężczyzn  ulicznikow«
sklem zachowaniem się, wyzwie
skami i biciem nawet po twarzy.
Oprócz tych niewiast sprowadzo-
no także kilku detektywów, któ-
rzy czekałt właśnie na rezultat
tej prowokacji niewieściej. Jed-
nakże dyrektorzy z mniejszości,
a zwłaszcza dyrektor Synowiec,
przeciw któremu głównie cała ta
machinacja skierowaną była, nie
dali się sprowokować i policja
nie miałaco robić, ku zmartwit-
niu wielkiemu prowokatorek i
tych, którzy wynajeli je do swo-
ich usług. A trzeba było zimnej
krwi i dużo silnej woli, aby na
prowokacyjne zniewagi słowne i
czynne osób pozbawionych wszel
kiej powagi i szacunku własne
go, kierowanych zemstą osobistą
lub zaprzedanych innym dla ich
własnej zemsty podwójnej na
człowieku dm bardzo niewygo-
dnym, nie odpowiedzieć czynnie.
Jak bardzo to jest szlachetną rze-
czą iść w komitywę z takiemi o-
sobami i z nimi razem  spisko-
wać zniewagi publiczne i skan-
dale przeciw niewygodnemu so-
bie człowiekowi, to już bezużyte-
czną rzeczą byłoby z tymi pana-
mi argurientować, są oni bowiem
wyznawcami jezuickiej zasady.
że cel uświeca środki i nie zawa-
hają się użycia najpodlejszych
sposobów w walce o swoje oso-
biste cele.
Dziennik Związkowy, który ze-

szedł dziś do roli ostatniej szma-
ty, nie ledwie bohaterkami robi
te kobiety urządzające awantury
publiczne w domu związkowym,
bo to dogadza szanownej więk-
szości; bez uwagi na to, kogo s0-
bie wynajmuje do swoich usług.

Ale przejdźmy do posiedzenia.
Na posiedzeniu. piątkowym pow-
tórzyło się wszystko to co się
stato na posiedzeniu
wem, Zaraz po otwarciu posie-
dzenia i odczyteniu listy dyre-
ktorów przez sekretarza jeneral.
nego, opozycyjna piątka dyre-
ktorów przeszła do-obstrukcji, do
magając się przywrócenia praw
dla dyrektora Jachimowskiego.
Powtórzyły się sceny z dnia po-

Galerja była bardzo
ożywioną i oprócz garści kobiet,
które sprowadzono sobie dla
sprowokowania dyrektorów z
mniejszości, większość ogromna
należała do jej sympatyków. Wi
dząc to, jak również pojąwszy,
że nadzieje wywołania burdy z
kobietami, które po to tylkó przy
szły, i które znane są już z po-
dobnych burd na posiedzeniach
Gmin, a ewłaszcza Gminy "M,

czynnie
znieważono p. K. Szczerbowskie-
go, nie udały sięł odroczono po-
nownie posiedzenie „na czas nie-
ograniczony", czyli |do czasu
zwołania tegoż przez prezesa,
Tak więc tym razem sprown-

dzona do domu związkowego po-
licja nie miała co robić z powodu
panowania nad sobą dyrektorów
z prowokowanej mniejszości, U-
życie kobiet do tego podłego celu
nie udało się, a mniejszość po-
stara się o to aby w przyszłości
nie była napastowaną i prowoko-
waną przez te osoby.

(Ciąg dalszy nastąpi). ,
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Brooklyniokolica

W niedzielę dnia 18-g0 wrześ |,
nia o godzinie Se po południu.
w Domu Narodowym 724 - 3
Ave., odbędzie się uroczystość
instalacyjna -T-wa _Żeńskiego
„Królowej Jadwigi", Grupa 2386
z. N. P. .
Na {¢ uroczystość, upiększoną

bogatym programem śpiewu 1

muzyki, zaproszeni są Komisarze
Zw. Nar. Pol. i wiele innych a do-
brze znanych pracowników na
niwie społecznej, oraz delegacja
z Zarządu Centralnego Zw. Nar.
Pol.
Program Instalacyjny trwać

będzie od Bej do 6-ej a od 7-j
do 12-j tańce polskie. ma
Komitet tej uroczystości zapra-

sza Polonię o liczne przybycie,
gdzie każdy będzie mógł coś do-
brego usłyszeć, a prey tem dosko-
nale sig ubaw'6!

Za Komitet
Jan Teter, 321-20 st. Bikiyh.

Górą związkowczynie w Bo.
Brooklynie! Już bd lat piętna-
stu nosiłyśmy się z zamiarem
zorganizowania _grupy _żeń-
skiej, gdziebyśmy się mogły wy
wiązać z zadania, jakle obowią-
zuje każdą dobrze _myślącą
związkowczynię, bo należąc do
grupy męskiej, pomimo chęci i
zdolności, byłyśmy poniekąd u-
pośledzone i wprost niepoteda-
ne do żadnej czynnej pracy, któ-
raby nam mogła przynieść ja.
kąkolwiek chlubę. -Niewiadomo
też, kiedy by się to ziściło, gdy-
by nie nasza komisarka, pani Ce
cylja Kossakowska, którąśmy
tu zaprosiły i życzenia nasze wy
powiedziały. Nie było to łatwą
rzeczą skupić pożądaną ilość
członkiń, bośmy miały przeszko-
dy, a najwięcej ze strony kilku
niewyrozumiałych osób, ale to
wszystko już minęło, bo mamy
dziś dość silną grupę, w której
szeregi zaciągniemyjeszcze du-
żo rodaczek zamieszkałych tu
w okolicy. Nie dziw też, że ser-
ca nasze są przepełnione dumą
i radością z nadchodzącej uro-
czystości instalacyjnej, która
się odbędzie w niedzielę 13-go
września, w Domu Narodowym,
724-5ta ave., Brooklyn.

Związkowcy i Związkowczy›
nie, Rodacy i Rodaczki w South
Brooklynie i okolicy! Spodziewa
my się, że tak długo od nas o-

czekiwaną chwilę uczeicie wspól

nie z nami co się wielce przy.

czyni do zachęcenia nas do dal.

szej pracy i wogóle dla dobra

pracy związkowej. Dzielimy się

również programem jak nastę-

puje:  

1, Hymn amerykański i polski.

2. Mowa komisarki, pani O.
Kossakowskiej. N

3, Śpiew Tow. Śp. Mont
4. Mowa komisarza, pana g.

Jaworskiego.

,5. Śpiew Driatwy Związkowej,
6. Mowa komisarza K. Pio»

trowskiego. *
7. Duet T. Bram

stowicz i E. Sabo.
8. Mowa ob. A. Kotarskiego.
9. Deklamacja-Z, Grudzień.

10, Przysięga Tow. Królowej
Jadwigi, gr. 2366.

Po tej uroczystości bal; do-
borowa muzyka; cena biletu 28
centów, bilety już można nabyć
u znanych polskich byznesistów :
u pana F. J. Jaszczerskiego, 726
4ta Ave. i u pana Jagockiego,
3-cla Ave, pomiędzy 23 i 22 ul,
również przy kasie bilety można
nabyć. ~

Kazimiera Migdał, sekry

SX|

otwierają 15-g0 września. Ku-
pujcie obuwie dla swych dzie-
ci w naszym sklepie. Ceny
bardzo niskie. Towar 1 obstu-

- ga najlepsza

MODEL SHOE STORE
140 NASSAU AVENUE

Brooklyn, N. Y.
(pomiędzy Newell i Oskland St)

 

 
 

POLSCY LEKARZE >
 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y,

copmny urzgpowa:
9-10 rano: 1-1 popok. 6-8 wiecm,

Telefon: STI
L=...)

 

 
Telston: Huguenot $998
S. M. Lewandowski, M. D.

copany
od 1 do 1 po pol. 1 od 8 do 8 wiscn
W nlediels i święta 08 8 do 9 rane,

707 Fourth Ave, Brooklyn

peroo

„Dr. Franciszek W. Wiński
bwa. Blurs w Brooklynie:

868 Leonard St.. 118 North 9th 8.
bllsko' Nassau Ave. blisko Barry og,
od 1 co 3 98 2 do 10 ransbo pet.
Ga o do 6 .08 o do

Telephone: Greenpoint arss

 

Taiston: Stage: 3023 ;

HENRYK SOKAL, M. D.
883 South Third Streat,

blisko Union Avenue,
Bracki +

 

od 12 do 1 po polutaiu 1 >
od % do 8 wieczór.  

  
 
 

DJ

  

WeserBros. Inc.

882 Broadway, Brooklyn,N.Y.

(Blisko Myrtle Ave.)

Najstarszy skład fortepianów w Brooklynie. Wszystkie

fortepiany wyrabiane są w naszej wielkiej fabryce

f . W NEW YORKU

Gamrmtniemy każdy ffirtepim i pianolę

 

Teraz jest najlepiej

, kupować --

Przyjmujemy w zamian Wasz staryfortepian. - Spłaty,

jakie dla Was 1)ng wygodne.

Sklep otwarty w każdy wieczór do godziny 9-ej z wy-

jatkiem piątków

TELEFON: PULASKI 2341.
3.
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List z Czecho-Słowacji:

(Ciąg dalszy ze str. 1-e].)
«

cało zbyt pochlebnego światła na stosunki wewnętrzne w. Czecho-
Słowacji. Przestroga ta trafiła widocznie w sedno rzeczy, bo w
tych dniach z wyjątkiem trzech wszyscy aresztowani komuniści
zostali uwolnieni.

Afera zamachowa skończyła się więc zdrowo dla komunistów
ale blamazem organów policyjnych a prasa koalicyjna wszystkich
odcieni, widząc, że sztuka stę nie powiodła, umywa obecnie ręce
od tej sprawy.

Afera zamachowa skończyła się więc zdrowo dla komuni-
stów, ale blamażęm organów policyjnych, a prasa koalicyjna
wszystkich odcieni, widząc, że sztuka się nie powiodła, umywa
obecnie ręce od tej sprawy

Stosunki handlowe Czecho-Słowacji z Rosją nabywają coraz
większych rozmiarów. Sowiecka misja handlowa w Pradze ogła-
sza właśnie, że w miesiącu lipcu br. wywieziono z Czecho-Słowacji
do Rosji towarów za przeszło 100 miljonów koron czeskich, czyli
dwa ray tyle, niż w poprzednim miesiącu. Na przyszłość zamó-
wienia z Rosji mają być jeszcze większe. Jak widać, obrót z Rosją

stanow! w bilansie handlowym czesko-słowackim poważną pozy-

cję, to też coraz częściej napotkać się można wśród ster gospo-

darczo-przemysłowych z głosami 0 uznanie Rosji sow. de jure I

nawiązania z nią jeszcze ściślejszych stosunków handlowych

Polityka - polityką, a Interes interesem! Tego zdania są

Czesi I chociaż z jednej strony zwalezają namiętnie ustrój sowiec-

 

Xd i znajdują się na li niewielu państw, które Rosji sowieckiej

nie uznały, to jednak z drugiej strony wykorzycmją wszelką spo-

sobność, aby ze stosunków ze sowietamiodnieść gospodarcze ko-

rzyści.
 

KSIĄŻKA 0 HANBIE ANGLII

P Mieczysław Schmidt, znae
ny powszechnie -przed wojną
przemysłowiec, wydał -obecnie

po polsku, choć pod angielskim
tytułem rewelacyjną ks 4sz p

„On his majesty w
(Vaokolu Afganistanu)

Książka zawiera wctegołmw
opis iście średniowiecznych tor-
tur, jakich doznał p. Schmidt w
niewoli angielskiej.

P. Schmidt został arLsmma-
ny przez płatnych ajentów an-
gielskich w małqn miasteczku
zakaspijskiem, -Aschabud, opo-
dal granicy perskiej, dokąd
przybył w sprawach preemyslo-

wo - handlowych.

-

Towarzysza«
mi jego niedoli do dziś dnia ży-
jącymi byli: R. Stump, obywa-
tel szwajcarski, -Turmuren, 0-
bywatel szwedzki, funkcjona-
rjusz Tow. Braci Nobel, Wagner,
niemiecki „poddany, student me
dycyny, fuakcjonarjusz niemiec
kiego Czerwonego Krzyża, Ko-
wenko, były rosyjski oficer a-
wjacji, ranny |na dźwińskim
froncie, udający się na posadę
do Banku Międzynarodowego w
Bucharze i Smutny, były podpo-
rucznik armji austrjackiej, je-
niec wojenny. +
Wszyscy wyżej wymienieni,

po uprzedniem ograbieniu ichz
wszelkiego grosza, zostali po-
wleczeni. bez żadnego sądu wśród
warunków i cierpień, z któremi
osławione tortury czrezwyczaj-
ki mogą śmiało rywalizować.

Tortury te trwały latg całe.

       

Przez bezkresne, spalone sło# |
cem stepy Persji, Afganistanu,
Bełudżystapu i Indji, dreczeni,
trawieni głodem, upałem i cho-
robami, w ustawicznem oczeki
waniu śmierci, wleczeni byli ci
niewinniludzie tysiącami, tysią-
com kilometrów.

    

zem za czasów  assyyj-
skich, jeńcy mieli ręce skute
wspólnie kajdanami i nogi zwią
zane powrozami. Tak musieli
spać wszyscy razem na jednym
boku, Trwało to latami, tak,
że jedna strona ciała była zupeł
nie „odleżała" i pokryta rana»
mi.

„Pewnego wieczoru - brzmią
wzruszające słowa, p. Schmidta
- długo leżąc i nie śpiąc, poczu
łem, że kajdany jakoś luźno trzy
mają się na mojej prawej rede.
Począłem je próbować i po pew-
nym czasie stuliwszy wychudiq
dłoń, z niewielkim .wysiłkiem
zsunglem je, Trudno opisać u-
czucie, jakiego doznałem,
jąc obie ręce wolne Cieszyłem
się jak dziecko, nie dbając o
to, że narażam się na wielkie nie
bezpieczeństwo w razie rauwate
nia tego, co się stało, przez sto-
jącego u wejścia do namiotu
żołnierza.

Cicho okryłem się cały i obró
ciłem na lewy bok, na którym

 

  

 

od tak długiego czasu nie spa-.
jem, :Bałem się zasnąć mocno,

 

 
POLSCY DETEKTYWI

Największa Polska Firma
Wywiadowcza

awodow
STEFAN MAJEWSKI, M

Worth Gitt-0764

   

ma-

   

aby nie przespać do świtu i nie
być schwytanym na gorącym u-
czynku, «drzemałem ulka. wal-
cząc ze snem." *

Jest w tej tragicznej książce
jedna szlachetna postać oficera
angielskiego, Forzajta, który na
jakimś postoju, żegnając p.
Schmidta, wypowiedział  smu-
tnym głosem te słowa: „To jest
okropna pomyłka, p. Schmidt,
ale niech pan pamięta, że anglik,
jeżeli nawet zrobi pomyłkę, to
musi doprowadzić ją do końca".
A teraz pomyślmy, jeżeli ton

sam błąd psychologiczny zacho-
dzi również i w angielskiej poli-
tyce -zagranicznej, w stosunku
do małych, wyzwolonych naro-
dów - to jakich konsekwencyj
należy się spodziewać?.

ZAWIADOMIENIA

YONKERS,KERS,N. Y.

 

Baczność Yonkęrs i okolica!
 

Klub Tadeusza Kościuszki u-
rządza wspaniałą wycieczkę w
niedzielę dnia 13-go września,
b. r. do pięknego Tibbetts Brook
Parku (obok stacji Dunwoodie)
Początek o godz. 10ej rano a%
do późna w nocy
Do tańca przygrywać będzie

wspaniała muzyka polska. Do-
- jazd z Getty Square tramwajem
No. 7 Yonkers Ave., który do-
wiezie do stacji Dunwoodie. Ca-
ły czysty dochód przeznaczony|
będzie na budowę Domu Naro-
dowego w Yonkers, który jest |
niezbędnie potrzebny.
Wobec tego, iż cel godny po-

parcia, Komitet uprzejmie za-

 

dak tylko rozpocznie się  ©hlod:
niejszy wesou  płarzez -powyżej !
przedetwwtony -będz e
Przybranie -futerkiew:

uroku: całości,

modny
dodaje

  

 

 

 

 

   W zoślogicznym ogrodzie w Bronx, znaduje się jeden%z najwięk»
szych nosorożeów w Stanach© Zjednoczonych, który zawsze robi
„przyjemną minę", gdy zobaczy strażnika, ponieważ wie, że do

pory obiadowej niednieko/ Jak wam się tu buzia podoba?
& a_

prasza szanowną Polonję w Yon
kers i okolicy o jaknajliczniej-
sze przybycie. Komitet ze swej
strony dołoży wszelkich starań,
ażeby gości zadowolić. Na pro-
gramie będą występy starszych
jakoteż , młodzieńców, panienek
i dzieci:
W tym tygodniu będzie ogło-

szone przez łamy Nowego Świa-
ta, jakie będą gry i nagrody za
takowe.

Za liczne przybycie zgóry
składamy staropolskie "Bóg za-
pla
Wstęp wolny dla wszystkich.

KOMITET. ,

 

JERSEY CITY

Klub Pólsko-Fsperancki za-
wiadamia, że lekcje języka mię-
dzynarodowego Esperanto dla
dzieci, jak również dla starszych
osób odbywającelę w każdą śro-
dę. Dla dziecl od godziny 7-6]
do 8-ej, dla starszych osób" od
8-ej do 9-e) wieczorem.

Hodzice, którzy życzą sobie,
aby dzieci Ich nauczyły sig espe-
ranta, prosimy przysyłać w każ
dą środę w godzinach wyżej wy
mienionych. Zapisy na lekcje
odbywają się w każdą środę od
T-ej do $-ej wieczorem.

Zarząd Klubu P. E
578 Jersey Ave., Jersey

City, N. J.

PHILADELPHIA, PA.

Podajemy do ogólnej wiado-
mości Polonii na południowej
stronie miasta Philadelphia, Pa.,
że z dniem 13 września (w nie-
dzielę) otwieramy niedzielną
szkółkę dla dzieci.
Wiemy, że dzieci spędzają

czas na ulicyco nie przynos! żad
nej korzyści dzieciom, ani też
rodzicom, lecz często sprawia im
nieprzjemność, gdy dzieci,ich za
nieczyszczą ubranta albo pokłócą
się z goby, a co gorsza, że się
pobiją, co często się zdarza, -
więc zamiast (tego niezadowo-
lenia i zmartwienia, oraz nie-
przyjemności dla rodziców, ra-
dzimy rodzicom, aby poslali
swoje dzieci tam, gdzie sig nau-

czegoś lepszego i pofytect-,
niejszego. Nauczą się tego, jak
mają być lepszymi, posłusznie»
szymi i pożyteczniejszymi, jak
dla rodziców, tak też dla całego
społeczeństwa. "
Każdy z pewnością chciałby,

aby dzieci jego były dobremi;
trzeba wiedzieć przedewszyst-
kiem, że do tego może przysłu-

żyć me i być pomocą tylko czy-
sta i zdrowa nauka, a każdy z
nas wie, że największym skar-
bem, jaki można zdobyć, jest to
nauka prawdy i przykładu, co
ulepqza, uplęhza i uszlachetnia

duszę i ciało dziecka.

Otóż aby dzieci Wasze zdo-
były to wszystko, td powinni u-
częszczać tam, gdzie takie udzie
la się wskazówki, a tem miej-
scem na południowej stronie m.
Philadelphii, Pa., jest Old Pine
St. Church, przy Pine ulicy, po-
między S. 4 i 5 ul., gdzie za-
szczepia się do młodych umy-
słów i serc dobre rzeczy. Wszel-
kich dobrych nauk i wskazówek
dla dzjeci udzielamy w każdą
niedzielę o godzinie , l'b—ej rano i

o T-ej wieczorem na sali Old

Pine St. Church, pod powyższym

adresem. Przyszlijcie Wasze

dzieci w niedzielę 13-go wtześ-

nia na otwarcie niedzielnej

szkółki, Naukę udzielamy bez-

płatne. z

 

 

 

R. F. Andrews.

 

Nie tatejazy

Pijany: - Przepraszam pana,

czy, czy nie mógłby mi pan po-

wiedzieć, czy teraz świeci stofi-

ce czy księżyc?

Pan: - Tego nie »;wm, bo
nie jestemtutejszy, -|

 

 

 

ZDEMASKOWANIE OSZU-

KANCZEGO PRALATA

Awantarnik przez 20 lat na-

ciągał naiwnych purpurotów

wszystkich narodowości

RZYM, 9 września, - Od lat dwu
dziestu grasował po wszystkich kato-
lickich krajach Europy oszukańczy
prałat <nazwiskiem Jan Tarnowski,

dzięki niezwykłe wysokło rozwie
niętym manierom towarzyskim i zna-
jomości stosunków kościelnych i hi-
ktorji kościelnej a taWerłatwości wy
słowiania się we wszystkich ważniej
szych językach europejskich potrafił
się wkradać w zaufanie naiwnych do-
stojników kościelnych i olśniwszy ich
swą znajomością form towarzyskich
naciągać na grubsze sumy pieniędzy,
lub wprost okradać z wartościowych
przedmiotów.

Karjera śmiałego oszusta z zawo-
du kucharza skończyłasię naglo osa-
dzeniem w więzieniu, (gdy oszustowi
zachciało się złoty wizytę papieżowi.
Tarnowski został aresstowanye gdy
się starał dostać rekomendację od
przełożonego kościoła polskiej kolonji
w Reymie dla uzyskania mudjencji u
pupleta z okazji miłości tego lata
25-letniego Jubileuszu kościoła rzyme
skiego.

 

    

Prezydent Coolidge kończy

swe wakacje

SWAMPSCOTT, 9 września. -
Prezydent Coolidge ukończył swe w
kacje i powraca do Washingtonu wraz
z żoną po spędzeniu jedenastu tygo
dni na wybrzełu stanu Massachuse
setts.

 

wyjazdem prezydent ogłosił
w okolicznej prasie podziękowanie dla

sąsiadów za umilenie mu pobytu pod»
czas wywczasów wakacyjnych.

Bolszewicy dokonywują geolo-

gicznych badan Mongolj!
MOSKWA. -¥ uczony

Lebedjew

.

dokonywule z rozkazu

mongolskiego rządu geologicznych ba-

dań Zachodniej Mongolii.

-

Pomiary

Mongolfi zostały zaczęte w 1923 roku

przezprofesora Rączkowskiego i po-

trwają przez kilka lat dopóki nie so-

staną ukończone przez profesora Le-

bedjewa.

 

 

Liczny zjazd klanistów
HARRISBURG - Odbył siętutaj

liczny zjazd członków tajnej organi-
zacji Ku Klux Klan, którzy się zje-
chali z sąsiednich stanów. -Zjazd roz-
począł się wielką pozadą, w której
wzięło udział kilkanaście tysięcy kla-
nistów w swych koszulach, .ale bez
masek,

Prezydent bolsuwuckne] Rosji
Kalinin chwali cara Piotra

LENINGRAD, -- Prezydeht Bole

szewiekiej Rosji Kalinin przemawi

jąc na otwarcie dwuchsetnej rocznicy

Akademji

-

Nauk, w Której wzięło

udział kilkaset uczonych i około dwa

stu przedstawicieli instytucyj, nauko-

wych z całego świata, oświadczył, iż

rząd bolszewicki w uznaniu naukowej

| pracy dokonanej przez skedemie oglo-

sit ją narodową instytucją naukową

bolszewickiej

_

republiki

-

rosyjskiej,

mimo, że została powołaną przez cera

Piotra: Wielkiego, który przez ten je:

den czyn mógłby uzyskać gdyby ożył
amnestję rządubol

  

 

   

PoLski

700 Broadway New York City
Pokój 210. nog 11th. Stréer.
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Zgłaszajcie llennycnmlln do

KUEBLER FOUNDRIES INC.

Easton, Penna, -(14m)

MĘŻCZYZN DO MALOWANIA.

TYLKO NALBŁĄCYCH DO UNII

Astor concours

APARTAMENTS

73rd STRERT, & GRAND

CONCOURSE

SHATZ PAINTING CO.
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

___

DZIEWCZĄT

POTRZEBA

'~ w ENAMELING
DEPARTMENT

AUTOBUS SPOTKA
NASZYCH APLIKANTEK

PRZY
PENNY BRIDGE
GRAND STREET I
MASPETH AVE.
LONG ISLAND
0 7:15 RANO.

NATIONAL ENAMELING
AND STAMPING CO.

LAUREL HILL,
LONG ISLAND.
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